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LĄDOWANIE NOWYCH WOJSK JAPOŃSKICH 


KRWAWA BITWA POD SZANGHAJEM TRWA. 


LONDYN, 25.2. Wczorajszy atak Ja-i 
pończyków na Kjang-Wan, czyli na 
środek frontu, był 
przez różne rodzaje broni. W walce bra- 
ły udział nietylko czołgi i samoloty, lecz 
i kawalerja. Wieś Kjang-Wan zostala 
sajęla o godz. i popołudniu, lecz już o 
godz, 4 Japończycy musieli ustąpić wo- 
bec niezwykle silnego ognia z dzial po- 
lowych. Wojska japońskie zdobyły dwie 
katerje i 18 kulomiotów. Wzięto prócz 
tego klikuset jeńców z 19-tej dywizji. 

Chiticzycy stosują nową metodę walki 
z czolgami, nieznaną z wielkiej wojny 
curopejskiej. Polega ona na rozstrzeli- 
waniu czołgów ogniem artyleryjskim z 
odległości kilkuset metrów, przyczem 
każde działo wstrzełiwuje się imdywi- 
luninie do poszczególnych czołgów. Jest 
ta możliwe tylko podczas walk pozy- 
cyjnych. 

NOWY SZTURM JAPOŃSKI. 

LONDYN. 25.2. Dziś o godz. 8 rano 
wojska japońskie wznowiły atak na 
Kjang-Wan. Zastosowano również wszy- 
stkie rodzaje broni. Japończykom uda- 
ło się zyskać nieco na terenie. O godz. 10 
rano bitwa osiągnela punkt kulminacyj- 


ny. Odbywają się wałki na bagnety. | 
liwa czolgi japońskie zostały uszko- 
dzane. f - 


W Szanghaju jest oczekiwane dziś w 
godzinach poiudniowych  wyłądowanie 
sił japońskich. wraz z któremi przybę- 
dzie nowy wódz naczelny, gen. Haya- 
kara, 

WóDZ CHIŃSKI. 

LONDYN. 25.2, Dowódca 19-tej dywi- 
zji chińskiej gen. Caj-Tin-Kaj otrzymał 

Posiedzenie Senatu 

WARSZAWA, 25.2. (Tel. wł.) Odbyło 


cię dziś posiedzenie Senatu. na którem 
vozpatrzono 27 spraw bez żadnej emocji. 


Tesp i „Kali Syndykat" 


W polskich slerach przemysłowych 


rozeszły sę niepokojące pogłoski o 
rokowaniach między towarzystwem 


eksploatacji soli potasowych  (Tesp) 
a niemieckim „Kali Syndykatem '. 
Według tych pogłosek „l'esp“ za ce- 
nę dobrej pożyczki miałby wejść w 
porozumienu z „Kali Syndykatem', 
co do eksporin z Polski soli potaso- 
wych. Ponieważ „Kali Syndykat" pa- 
nuje już nad całą produkcją soli po- 
iasowych w Europie, za wyjątkiem 
Polski, zatem umowa z Tespem odda- 


laby mu zupełną dyktaturę w tej 
dziedzinie. 4 ; 
Właścicielem „Tespu“ jest Bank 


Gospodarstwa Krajowego. z ramienia 
którego prezesem rady nadzorczej 
„Tespu” jest gen. Góredki, a naczel- 
nym dyrektorem gen. Platowski. 


z Nankinu nominację na naczelnego wo- 
dza wszystkich wojsk chińskich w rejo- 


przeprowadzony | nie Szanghaju. 


Geu. Caj-Tin-Kaj wydał odezwę do 
ludności, nawołującą do zaciągania się 
do szeregów. 

CHIŃSKIE SIŁY ROSNĄ, 

LONDYN, 252. Ochotnicy zgłaszają 
się tłumnie. Są to przeważnie bezrobotni 
ze zniszczonych przez bombardowanie 


fabryk tytoniowych oraz przędzalni. 


ORYGINALNA FOTOGRAFJA Z SZANGHAJU. 


W wywiadzie, udzielonym przedstawi- 
cielom prasy zagranicznej, gen. Caj-Tin- 
Kaj oświadczył, że nie zamierza prze- 


chodzić do of vy, lecz będzie tylko 
bronił nietyka i terytorjnm chiń- 
skiego. 


LONDYN, 5% Armja chińska pod 
Szanghajem wzrasta na sile. W Nankau 
utworzono nową armję, złożoną z voz- 
proszonych oddziałów, Przybyło tam 
dwa tysiące kadetów z Nankinu, którzy 


będą przemianowani na oficerów. 

Wedlug pogłosek, krążących w Szan- 
gliajn, do nowej armji chińskiej przy- 
hyli równieź instruktorzy narodowości 
obcej. 


REPUBLIKA MANDŻURSKA. 
LONDYN. 25.2. W Mukdenie odbyła 


się wezoraj konierencja ministrów rzą- 
du mandżurskiego pod przewodnictwem 
b. cesarza Chin, Pa-Yi, Uehwalłono, że 
Maandżurja ma mieć ustrój republikań- 
ski, a prezydent będzie obierany na pe- 
wien okres czasu, Szczegóły mają być 
opracowane po uzgodnieniu niektórych 
puńktów z życzeniem władz japońskich 


Wybite szyby 
W POSELSTWIE JAPOŃSKIEM, 


WARSZAWA. 25.2. Wczoraj wievzo= 
rem dokonano zamachu demonstracyjne- 
go ma poselstwo japońskie, mieszczące 
się przy ul. Foksal. 

O godz. 8.50 wieczorem jakiś nieujaw: 
mony spirewta rzucił dwie cegły w © 
kna poselstwa, wybijając szyby. 

Przed poselstwem pełnil wówczas służ 
bę ut. posterunkowy 10-g0 kómisarjańtu 


| Krawozyński, który zaalarmowany brzę- 


kiem spadającego szkła, wszczął niezwiło- 
cznie porzukiwamia za zamachowcem. 

-Jak wynika z przeprowadzonego do- 
chodzecia. tajemniczy demonstrant rzar- 
cil cegłami z za pamkanu posesji pod 
imo 13: 

"Należy przypuszczać, iż zamach na po- 
sełstwo japońskie był dziełem jednego 
z członków licznej w Warszawie kolos 
nji chińskiej, 

Dalsze do"hodzemie w toku. 


Wynoszenie z pola walki na ulicach Szanghaju rannych żonierzy japońskich. 


Groźby Ameryki pod adresem Japonii 


Blokada Japonji 


LONDYN, 25.2, Minister spraw zagra-| 


n cznych Ameryki, Stimson, wystosował 
do przewodniczącego senackiej komisji 
spraw zagranicznych sen. Boraha liet w 
sprawie konfliktu na Dalekim Wscho- 
dzie. List tem jest uważany w amery- 
kańskich kolach politycznych za naj- 
ważniejsze wydarzenie polityczne ostat- 
nich czasów. 

Stimson, pisząc do sen. Boraha, zwrąę 
ca się właściwie do rządu japońskiego. 
tzynmiąc Japonji zarzuty naruszenia umo- 
wy waszyngtońskiej 9 mocarstw. Zupeł- 
we niedwuznacznie min. Stimson żąda 
utrzymania polityki otwartych drzwi w 
Chnach. W przeciwnym razie Ameryka 
zerwie z kłauzulami traktatu waszymg- 
tońskiego o równowadze zbrojeń mor- 
skich na oceanie Spokojnym i zacznie po- 
większać swoją flotę wojenną. 

Amerykańskie koła polityczne twier- 
dzą, że list ten jest właściwie ultimatum, 


Możliwość wzrostu funta 
Niespodzianka Banku Angielskiego. 


LONDYN, 25.2. „Daily Herald“ ogło- 
sza dziś sensacyjną wiadomość, że Bank 
Angelski, który kilka tygodni temu splè 
cil ostatnią część pożyczki 50 milj. fwn- 
tów, obecnie, na 6 miesięcy przed ter- 
minem, przygotowany jest do spłacenia 
drugiej pożyczki. w wysokości 80 milj. 
luntów., którą zwrócić mial w Paryżu i 
w Nowym Jorku dopiero w sierpuiu rb., 
Bank Angielski już nagromadził dosta- 
leczią ilość franków i dolarów, aby pra- 
wie calą pożyczkę 80 miłjonów splacić. 
Udale się to Bankowi Angielskiemu głó- 
wnie wskutek otrzymania złota z Indvi. 


w sumie 40 milj. zlotych funtów. 

Caly czas Bamk Angielski w ściełej ta- 
jemmicy skupywał obtą walutę, korzy- 
stając z każdej różnicy kursu, dla po- 
mnożenia zapasów waluty. Obecnie, wo- 
bec nagromadzenia wystarczającej ilości 
obcyc hwalut, dziennik spodziewa się 
dalszego obniżenia stopy procentowej 
Banku Angielskiego z 5 proc. na 4 i pół 
prot, uważając za możliwe, że może to 


nastąpić nawet dzisiaj, W związku z po-] 


wyższą rewelacją „Daily Herald" spo- 
dziewać sie można znacznego wzrostu 
funta. 


przez Amerykę. 


skierowanem do Japonji. Jeżeli rząd ja- 


poński nadużyje swego stanowiska na: 


Dalekim Wsehode'e i narazić na szwank 
'mterewy amerykańskie, to Stany Zjedno- 
czone porzicą flotychczasową politykę 
bierności i stworzą na Pacyfiku tak sil- 
ne bazy morskie, że Japonja nie będzie 
mogła marzyć o opatowaniu rynku chiń- 
skiego. Jednocześnie stocznie amerykań- 
skie przystąpią do wykańczamia okrę- 
tów, których budowa byla przerwana. 
Dist min. Stimsona wywarł w Waszyng 
tonie wielkie wrażenie. Ambasador ja- 
poński Debutęzi nie udzieli na ten tc- 
mat żadregó wywiadu. Wiadomo tylko. 
że porozumiewa się bez przerwy z nzą- 
dem tobijskim. Według krążących pa- 
głosek, stocznie amerykańskie są obecnie 
uruchomione. Zwolnionych robotników 
powolano z powrotem do pracy. 


LONDYN, 25.2. W dzienniku „Times“ 
znajduje się treść wywiadu, udzielonego 
w dniu wczorajszym przez ambasadora 
Wieikiej Brytanji w Tokio przedstawi- 
cielom prasy japońskiej. 

Ambasador miał oświadczyć dzienni- 
karzom. że w najbliższym czasie należy 
spodziewać się enuncjacji niektórych 
meżów etanu w Waszymglotie. Enumeja- 
cje te będą dotyczyły możliwości bloka- 
dy Japonji przez flote Stanów Zjedno- 
czonych. 


Wyjazd p. Prystora 
NA WYPOCZYNEK. 
WARSZAWA, 25.2. (Tel. wl.) Premjer 
p Prystor przyjęty był na Zamku przez 
ka Prezydenta. Wieczorem wyjechal na 

kilkudniowy wypoczynek, 


Sztaby złota 
NA DNIE MORZA, 


PARYŻ, 25.2, Z 10-ciu sztab złota, kitó- 
re pnzy wyładowywaniu w Cherbourgu 
wpadły do wody, pięć wylowiłi nurko- 
wie, lstnieje madzieja, że pozostałe 5 
sztab będą wydobyte w ciągu dmia dzi- 
siejszego. koła miarodajne wskazują, że 
prawie 50 proc. tramsportu złota do 
Francji odbywa się na okrętach niomiec- 
kich, a przedewszysikiem  parowcami 
„Bremen“ i „Europa. Wobec trudnej 
syluacji francuskich towarzystw żeglugi 
Bank francuski zarządził, że na przy- 
szlość przywóz zlota do Francji będzie 
się odbywał wyłącznie na statkach fran- 
cuskich. Bank francuski posiada w St. 
Zjedn. zapas zlota wartości 490 milio- 
nów dolarów. Ilość złota angielskiego w 
St. Zjedn. wymosi 75 miljonów. 

PARYŻ. 252. Dalsze wyławianie sztab 
złota, które wpadły do morza w Cher- 
bourgu podczas wyładowywania beczek 
ze zlotem. przybylych przedwczoraj z 
Ameryki, odbywa się pomyślnie przy 
pomocy murków portowych. Wczoraj 
wieczorem pozostało jeszcze do wylowier 
na- 15 sztab. 

W dniu jutrzejszym przybywa z No- 
wego Jorku nowy transport zlota: na po- 
kładzie okrętu „Brema“ 125 beczki, a na 
pokładzie „Majestic“ 4 beczki złota. 


Adwokat 


ir. Stanislaw (zapufowic 


otworzył kancelarję adwokacką 
w Sosnowcu, przy ul. Modrzejowskiej 20, 
telefon 13-13. 1533 
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BERLIN. 25% zas namieinej 
dyskusji w parlamenče niemieckim 
doszło: do nicbywalych napaści na 
Polskę. Poseł Freytas - Lornhoven, 
atakując rząd Briminga za nieudol- 
ność w polityce zagranicznej, twier- 
dził, że rząd niemićaki ponióst 4v po- 
livyce wschodniej porażkę. Liiwa, o- 
parta o Niemcy kulturalne, polilycznie 
i gospodurczo zwrócila: stę obecnie 
przeciw Niemcom i w koufl:kcie kłaj- 
pedzkim odnosi zwycięstwo dyploma- 
ryczne. Zachowanie sę Litwy — twier 
dzi mówca -—- pozosiaje w związku z 
wiadomością, że Litwa zaprzestaje już 
swej antypolskiej orjeniacji. Jeer to 
skutek zmiany sytuacji na wschodzie. 
Polska zawiera pakt nieagresji z So- 
wietami, uzyskując swobodę działa- 
nia na wschodzie i wolną rękę na za- 
chodzie, Umożliwiło to Polsce nabra- 
nie rozmachu. Polska sięga już obec- 
nie po Prusy Wschodnie i po dalszą 
część Górnego Śląska. 

— Każdy, kto żyje we wschod- 
nich prowincjach Niemiec — wołał 
Freytag - Lorinhoven — wie dobrze, 
że Polska koncentruje swe wojska 
nad granicą niemiecką przeciwko Pru- 
som Wschodnim, Gdańskowi i prze- 
twko Śląskowi. Cała zagranica musi 
wiedzieć o tem, że nawet rozbrojone 
Niemcy nie pozwolą na to i nie dopusz 
czą do napaści polskich band i polskie 
go wojska na granice Niemiec. Pa- 
nowie w Genewie muszą wiedzieć, że 
iaka napaść stałaby się zarzewiem 
wojny Światowej, w której Europa 
zginie. 

Jak z tego widać, posel Freytag- 
Lor.nhoven insynuuje Polsce przygo- 
lowanie zbrojnej napaści na Niemcy 
i chce wywołać zagranicą. a zwłasz- 
cza na konferencji rozbrojeniowej w 
Genewie przekonanie, że to nie Niem- 
cy, ale Polska ma być owym przy- 
RTNPUKEKTOTNM 


„KITRTUR ZACHUWNYI* 


szłym napastnikiem. Jest to IR) u- 
motywowania tezy niemieckiej, w 


sprawie rozbrojeń i próba przekona- 


„nia Genewy, 
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Polski w parlamencie Rzeszy 


, o przygotowywanie napaści na Niemcy. 


€ że Niemcy muszą być 
uzbrojone, aby być w pogotowiu prze- 
ciw Polsce, 


Kto to jest Rosenbere, 


„RÓ 
BERLIN, 25.2. — Na wczorajszem 
posiedzeniu Reichstagu przemawiał 
m. in..posel Rosenberg z frakcji naro- 
dowych socjalistów. Nie doprowadził 
on swego przemówienia do końca, po- 
nieważ zirytowany wykrzyknikami 
komunistów, zagroził jednemu z nich 
wypoficzkowaniem. 

Idąc śladem niemieckio-narodowógo 
posla Wreytag-Lorimghovena, kryty- 
kowal Rosenberg rząd za brak energji 
w obliczu ucisku mniejszości niemiec- 
kiej w Polsce, któwejłtirzucał agre- 
sywne zamiary wobec Niemiec. 

W toku tych wyńłołów padł pod 
odresem mówcy okrzyk: „Gdzie pan 
był od 1918 do -922 roku?* Gdy Ro- 
senberg na wykrzyknik nie odpowia- 
dał, padło nowe pytanie: „Czy nie 
był pan ajentem Deterdingat". 

Przeszłość Rosenberga. naczelnego 
redaktora „Vólkisćher Beobachter”, 
jak stwierdza dziś" jitfen z dzienni- 
ków, nie została dotyćliczas migdy wy 


JAAA" 


prawa ręka Hitlera? 


jaśniona. W encyklopedji. Reichstagu, 
zawierającej życiorysy posłów, podal 
on, że urodził się 1895 r. w Tallinie, i 
siudjował architekturę w Rydze. 
W 1949 r. przybył do Monachjum. 

Brak danych o przeszłości właści- 
wego inspiratora Hitlera jest powo- 
dem różnorodnych podejrzeń i oskar- 
żeń. Zawsze, gdy Rosenberg wystę- 
puje publicznie, powstają kombinacje 
i pogłoski na temat jego przeszłości. 

Polityczno-literacki tygodnik pa- 
ryski „Je suis partout“ pisał o Ro- 
senbergu, że pracował on w wydziale 
'nformacyjnym francuskiego minister 
stwa spraw zagranicznych przy rue 
Francois 1. Jako rosyjski obywatel 
spędził on wojnę w służbie Qui 
dÓrsay. Tygodnik „Je suis partout“ 
pojawia się nakładom Edition de 
France, wydawnictwa, którego dy- 
rektorem jest H. de Carbuccia, epo- 
krewniony z paryskim prezydentem 
poleji Chiappe. 


Czy reumatyzm i podagra są uleczalne? 


Jak ogólnie wiadomem jest, reumatyzm, po- 
dagra i pokrewne cierpienia, mają za przy- 
czynę nagromadzanie się kwasu moczowego 
w organizmie. Zazwyczaj chorzy starają się 
przy pomocy różnych środków jak np. nma- 
cierania, gorące kąpicle, okłady itp. uwoł- 
nić się od tych cierpień, ale przeważnie do- 
znają tylko chwilowej ulgi. Częstokroć na- 
stępuje zesztywnienie kończyn jak i rąk i 
nóg, opuchlina kolun, tak, że chory popro- 
stu nie może powstać z miejsca. W interesie 
więc każdego chorego leży zastosowanie ta- 


kiego środka, który zupełnie usunąłby te 
cicypienia. W tym celu należy więc zastoso- 
wać tabletki Togal, które właśnie wstuzy- 
mując nagromadzanie się kwasu moczowe- 
go, skutecznie zwalczają niedomagania, To- 
gal też uśmierza te straszliwe bóle, nie wy- 
wierając żadnego sakodliwogo wpływu na 
serce, żołądek i inne organy. Spróbujcie i 
przekonajcie się sami, lecz żądajcie we 
własnym interesie tylko Togal, We wszyst- 
kich aptekach. 1510 


SYTUACJA STRAJKOWA NA G. ŚLĄSKU 


Możliwość rozłamu w Zespole Pracy. 


Jak było do przewidzenia, prokla- 
mowany strajk w przemyśle metalo- 
wym na Górnym Śląsku nie powiódł 
się, Za wyjątkiem C.2.G. strajku te- 
go niki nie popierał i w dniu wczo- 
rajszym wszystkie huty były czynne. 

W przemyśle górniczym natomiast, 
pomimo odpowiedz: Zespołu Pracy o 
niemożności proklamowania strajku 
sytuacja jest nadal niewyjaśniona. 

W dniu wczorajszym na kopalni hr. 
Laura większość robotników przy- 
stąpiła do pracy, a ci, którzy nie 
przystąpili do pracy. w liczbie 150 
otrzymali wymówienie. Na kopalni 
Ficinus (Siemianowice) 'po bardzo 
burzliwych naradach załoga przysłą- 
piła do pracy. Natomiast 2200 robot- 
ników kopalni Maks (Hohenlohe) do 
pracy nie przystąpiło, uzależniając 

ecyzję przystąpienia od uchwały 
(kongresu rad załogowych, który od- 
będzie się w niedzielę. 

Jak juź donosiliśmy wczoraj, za- 
rząd Zespołu Pracy, znajdujący się 
pod wpływami p. Grajka, większo- 
ścią głosów uchwalił nie przystępo- 
wać do strajku w celu poparcia gór- 
ników w Zagłębiu  Dąbrowskiem. 
Uchwała la powstała nieznaczną 
większością głosów i wywołała duże 
miezadowolenie wśród zarządów na 
poszczególnych kopalniach. W związ- 
ku z tą decyzją wczorajsza „Polonja“ 
informuje, że zarząd Chrześcjańskiego 


Związku zawodowego wypowiada się 
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Strajk piwny w Berlinie 

PIWOSZE PIJĄ ORANŻADĘ. 

BERLIN, 25.2. Ogłoszony przed dzic- 
sięcioma dniami w Hamburgu strajk pi- 
woszów dał konkretne wyniki. Browary 
północno - niemieckie ożmiżyły cenę pi- 
wa o B do 12 i pół procent. 

Podobny strajk wyłbuchł dziś w Ber- 
limie. Biorą w nim udzial nietylko kon- 
sumenci, lecz i właściciele restauracyj. 
Nad drzwiami większości zakładów ga- 
stronomicznych ukazały się napisy: 
„Niema piwa!” W piwiarniach jest sprze 
dewana woda sodowa i oranżada. 


| 
| 


za poparciem akcji strajkowej. 


Na kongresie tym zapaść ma ostatecz- 


W niedzielę o godz. 10 rano odbę-|na decyzja, czy górnicy Śląska przy- 
dzie sę w parku Kościuszki w Kato-|stąpią do strajku czy nie. Niedziela 


wiecach kongres delegatów rad zało-|przeto będzie decydującą o ogólnej 
sowych wszystkich kopalń na Śląsku. | sytuacji w przemyśle górniczym. 


eUe E 


i kolegów Zmarłego 


OZEF 


Cześć Jego pamięci! 


ś.t p. 


MIECZYSŁAW GHOIMSRI 


emeryt Polskiej Kolei Państwowej, 

były zawiadowca stacji Dąbrowa, 

po długich cierpieniach, zmarł dnia 25 lutego 1932 r., 
przeżywszy lat 59. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok ze szpitala w Pogoni 
przy ul. Rudnej mastąpi dnia 27 b.m., to jest w sobotę o godz. 
3 popołudniu ha cmentarz parafjalny w Sosnowcu. 


Msza św. odprawiona będzie dnia 29 lutego w kościele 
parafjalnym w Sosnowcu o godz. 9 rano. 


Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół 


Zona, Rodzina i Współpracownicy. 


ś. Ť p. 


GURBIEL 


obrońca sądowy, obywatel m. Olkussa | Bydgoszczy, b. wiceburmistrz 
m. Olkusza, b. członak Zarządu Spółdzielczego Banku Kredytowego 
w Olkuszu i prenes Związku Właścicieli Nieruchomości, umarł w dniu 
24 lutego 1932 r., przeżywszy lat 53, 
Nabożeństwo żałobna odbędzie się w piątek o godzinie 9 rano. 
Odprowadzanie zwlok na wieczny spoczynek w piątek o godz. 4 papołudnin 


ZWIĄZEK WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOSCI 
W OLKUSZU. 
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|w_odrodzonej 


Sukces w Genewie 
PREMJERA TARDIEU. 


PARYŻ, 25.2. — Po zakończeniu 
kryzysu gabineiowego prasa zajmu- 
je się znowu obradami konferencji 
rozbrojeniowej, kióre się ożywiły w 
ciągu ostatnich 24 godzin. Pierwsze 
wyniki rozpraw głównej komisji u- 
ważane są za sukcés premjera Tar- 
dieu, który uzyskał przyjęcie, jaka 
bazy do dyskusji projektu rozbro- 
jeniowego z 1930 r. 

Pertnax wyraża w „Echo de Pa- 
ris” zadowolenie, że osiągnięto poro- 
zumienie co do metod pracy i kładzie 
nacisk na znaczenie powierzenia mi- 
nistrowi Beneszowi stanowiska spra- 
wozdawcy komisji politycznej. To, co 
się nie udało Briandowi — pisze dzien 
nik — Tardieu przeprowadził z łat- 
wością. 

Nominacja Benesza jest najpomyśl- 
niejszem wydarzeniem ostatnich 24 
godzin. 

„Journal“ podkreśla, że ataki bez- 
pośrednie na projekt konwencji komi- 
sji przygotowawczej będą musiały 
uslać. 

„Petit Parisien” zaznacza, że poro- 
zumienie anglo-francuskie, uznające 
projekt konwencji za podstawę do 
dalszej debaty, jest faktem bardzo 
pomyślnym. 

Lewicowa „Oeuvre“ wyraża zado 
wolenie, że konferencja przeszła do 
prac praktycznych, Może nie zdoła 
ona osiągnąć wyników, które prze- 
szkodziłyby wybuchowi wojny, ale 
tem niemniej przyczyni się do utrude 
nienia wojny. 


Inż. Ossowiecki 
PRZYJACIEL ROMANOWOWÓW. 


Ostatni numer największego emi. 
gracyjnego organu rosyjskiego Sie- 
wodnia*, które wychodzi w Rydze, 
przynosi niezwykle ciekawe szczegó 
ly w związku z osobą bohatera gło- 
śnej sprawy, inżyniera Ossowieckiego. 

Rosyjskie pismo po podaniu depeszy 
o znanej rewizji pisze: 

Swoją popularność i sławę za- 


iwdzięcza inżynier Ossowiecki nietyl- 


ko swemu niezwykłemu darowi Ja- 
snowidzenia. Jego ogromne slosunki 
ilumaczą się wyjątkową dobrocią te- 
go człowieka (ina węzłami, ja- 
sińe łączyły go ze sferami arystokra- 
RE i przemysłowemi w Rosji. 
Urodził się Ossowiecki w Moskwie, 
gdzie stal się spadkobiercą najwięk- 
szej w Rosji fabryki farb, założonej 


|przez jego ojca. Jego pałac na Gruzi- 


nach był pełen niezwykłego przepy- 
chu. W tym pałacu odbyt się ślub 
Wielkiego Księcia Michaiła Aleksan- 
drowicza z hrabiną Brasową. (Jak 
wiadomo, hrabina Brasowa, morga- 
natyczna żona brata cesarza Mikola- 
ja, procesuje się obecnie z rządem pol- 
skim o odszkodownie za domy, które 
nałeżały do jej męża. Przyp. Red.). 
Świadczy to o wielkiej przyjaźni 
świetnego inżyniera z byłym następ- 
cą trona rosyjskiego. 

Siostra Ossowieckiego, zamieszka 
la obecnie w Warszawie, wyszła za- 
mąż za generała lacynę, byłego wy- 
chowawcę wielkich książąt, pierwsze. 
go adjutanta marszałka Piłsudskiego 
Polsce. 

W dalszym ciągu czytamy: 

— Inżynier Ossowiecki SĄ jest 
znany kolonji rosyjskiej jako jej wy- 
próbowany przyjaciel. Nigdy EG 
nie odmówił usług: swojej czy to w 
postaci rady, stosunków, czy też po+ 
mocy materjalnej. 

W ten ciekawy sposób oświetla naj- 
większy organ emigracji rosyjskiej 
ać inżyniera-jasnowidza, Stefana 

ssowieckiego, dokoła której skupia 


„|się obecnie powszechne zainteresowa- 


nie w związku ze znaną rewizją w 
jego mieszkaniu. 


Sniegi we Włoszech 

WIEDEN, 25.2. — Dzinniki wiedeń- 
skie donoszą z Rzymu, że prowincja 
Apulia pokryta jest powłoką śnieżną, 
która w pobliżu zamku Castello del 
Monte sięga metra wysokości. 500 ro- 
botników pracuje nad przywróceniem 
komunikacji. Liczne pociągi utknęły 


w śniegu. W Neapolu temperatura 


lspadła w ciągu ubiegłej mocy poniżej 
zera, 


„KURJER ZAKCEHODNT 


KANDYDACI NA PREZYDENTA RZESZY NIEMIECKIEJ. 


piątek %6 Mitego T932 roku. 


AN 


Paweł Hindenburg, obecny prezydent — Adolf Hitler — porucznik D. Düsterberg — Ernst Thälmann (komunista). 


Wpływy Rotszyldów w Polsce. 


Dziwne dzieje następstw upadku Amstelbanku. 


Dziwna przygoda trafiła się krakowskie- 
ml „Czasowi* z okazji bankructwa Amstel- 
hanku. Wiadomo, że natura ciągnie niektó- 
re krakowskie dzieci do Wiednia. Niema 
tam już Habshurgów, ale zostali Rotszyldzi. 
Wprawdzie nawet i ta dynastja puściła się 
na bankructwo, urządziła jawny krach w 
Amstelbanku ; niewiadomo, czy poprzesta- 
nie na tym krachu, ale plajta Rotszyldów 
lo co innego niź upadek Habsburgów. Ta 
też „Czas“, wierny swoim niezmiennym za- 
sadom, stoi dalej przy Rotszyjdach i w jed- 
nym z ostatnich numerów poświęca cały 
froni interesom tej dynastji, dziś zachwia- 
nej, ale jeszcze aktywnej. 

Więc „z bardzo poważnej strony“ dowia- 
duje się „Czas“, że Rotszyldzi, prowadząc 
żmudne układy w 8 krajach z 800 wierzy- 
cielami, zdobywają się na nadludzkie wysił- 
ki, żeby drobnej klijenteli zapewnić wypła- 
ię wkładek w całości, że energja zastępców 
i agentów tego skrachowanego domu jest 
wytężona dla ratowania tych małych wie- 
rzycieli, że w Połsce jest takich osób aż 16 
(wierzytelności wszystkich szesnastu wyno- 
szą razem mniej niż 50 tysięcy dolarów, 
szczegół, który „Czas“ dyskretnie zasłania 
potokiem innych cyfr). Niestety, jeszcze i 
tym razem Polska stoi na zawadzie huma- 
nitarnym zamysłom szlachetnego domu, któ- 
ry dzisiaj jest wyrocznią „Czasu”, bo oto 
jest 19-tu innych krnąbrnych wierzycieli 
polskich. Są to duże przedsiębiorstwa, któ- 
tych pretensje do Amstełbanku wynosza 
wedle informacji „Czasu“, około 900 tysięcy 
dolarów į ci twardzi wierzyciele nie chcą 
się zgodzić na ugodę, w której dostalihy 7 
(siedem) procent pretensji gotówką, nadto 
jeszcze obietnicę na dalsze 55 proc, Cala 
sprawa może się rozbić o nieustępliwość 
wierzycieli polskich, dowiadujemy się z tej 
„bardzo poważnej strony* w piśmie kra- 
kowskiem. 


Tym wywodom poświęca „Czas“ cztery 
szpalty, jednak czytelnik nie m się w tej 
powodzi krętactw doczytać, jakie szkody 


poniesie przemysł polski na wypadek dalsze- 
so oporu wierzycieli polskich, choć w na- 
główkn grubym drukiem wypisano, że po- 
stępowanie ugodowe to „kwestja życiowa 
przemysłu polskiego". 

Bankructwo Amstelbanku odbilo się do- 
tkliwie na interesach tak wielu firm, mię: 
dzy innemi na wielu przedsiębiorsiwach 
warszawskich, że prawdziwy stan rzeczy 
jest szeroko wiadomy į spekulacje na naiw- 
ność ludzką jest chybiona w tym wypadku. 

Istota rzeczy jest w tem, że Amstelbank 
ma w Polsce i dłużników i wierzycieli. Dłuż 
nicy polscy Amstelbanku winni mu są tyle, 
że wierzyciele polscy znajdą w tem pokry- 
tie, jeśli tylko polożą sekwestr na należna- 
ści Amstelhankun od dłużników polskich. To 
będzie słuszne i sprawiedliwe. 

Nałomiast postępowanie ugodowe, na wa- 
tunkach przez Amstelkank wysuwanych, 
ocali dla Amstelbanku jego należności w 
Polsce, ba postępowanie ugodowe usuwa Z 
nich sekwestr, a wierzycielom jego w Pol- 
sce da tylko drohną część ich należności. 
Komuż takie załatwienie może się wydać 
korzystnem? Chyba tylko pewnej ilości sta- 
rych przyjaciół Amstelhanku w naszym kra- 
ju oraz sanacyjnych i żydowskich adwoka- 
tów, przeprowadzujących postępowanie ugo- 
dowe, pożądane przez Amstelhank, 

W tym względzie uderzenie, wymierzone 
specjalnie w polskich wierzycieli, jest dzie- 
iem Sądu okręgowego krakowskiego, który 
zarządził postępowanie ugodowe i temsamem 
udaremnił egzekucję, rozpoczętą u nas W 
kraju przez krajowych wierzycieli. Interesy 


zagranicznego kapitału są zatem przez sąd 
krakowski troskliwie zabezpieczone. Akty- 
wa Amstelbanku w Polsce, bardzo poważne. 
są zwolnione od zajęcia ze strony krajo- 
wych wierzycieli, natomiast dłużnicy polscy 
muszą oczywiście wypłacić i wysłać zagra- 
nicę wszystko co są winni. 

Jednak dynastja wiedeńska nie clice się 
zadowolić sukcesem finansowym, lecz clice 
jeszcze wmówić naszej opinji, że ich naj- 
lepsza wola może się rozbić o chciwość kil- 
kunastn przedsiębiorstw polskich, które nie 
chcą zdecydować się na stratę ośmiuset ty- 
sięcy dolarów i uznają wypłatę 7 proc. za 
zbyt małe odczepne. żeby to wszystko wy- 
tlumaczyć Polakom, zwrócii się do „Cza- 


su“, którego realizm jest w Wiedniu oddaw- 
na znany i wypróbowany i w takich rze- 
cznch i w wielu innych. Wiadomo wpraw- 
dzie, że wszystkie wierzytelności polskie to 
ledwie 2 procent całej masy pasywów Am- 
stelbanku, że temasem gdzieindziej a nie n 
nas rozstrzygnie się kwestja, czy Retszykdzi 
dopuszczą do konkursu, czy też  załatwią 
rzecz ugodowo, Mim to stary kpiarz z ul. 
św. Tomasza pisze jpwialnie, że polscy wie- 
rzyciele mogą doprowadzić sławny dom Rot- 
szyldów do prawdziwej katastrofy., Wzru- 
szający typ.. starego sługi. 

Jest to jeden z przykładów jak to się, pod 
ohecnemi rządami, prowadzi obronę poważ- 
legeh spraw pieniężnych kraju. 


Zwycięstwo republikanów w Irlandji 
Program de Valery. 


imo że do- 
tycliczas nie- 
znane są 0- 
jsiałóczne re- 


| zultaty wy- 
borów w lr- 
landji, już 


ie ulega wat 
iwości, że 
arija rzą- 
dowa ponio- 
a lelęskę i: 
ja re- 
| publikańska 
jde Valery 
wyszła z wy 
borów zwy- 
cięsko. Re- 
zultat wylo 


DE VALERA 


rów w całości jesi dotychezas niezna-: 


ny dlatego, ponieważ w jednym okrę- 


gu, gdzie kandydat rządowy został 
zastrzelony, odbędą się uzupełniające 


ty dopiero 2-g0 marca. 

W poprzednim parlamencie rozdzial 
mandatów był następujący: partja 
rządowa 65, republikanie de Valery 
57, partja pracy 10, niezawisłych, 
farmerów i dzikich 19. Znane dotych- 
czas wynik: wyborów są nastepujące: 
republikanie 67, parija rządowa 50. 
partja pracy 9, różn: 16 — brak 1l 
wyników, 

Wobec tego wyniku nie ulega wat- 
pliwości, że przywódca republikanów 
de Valera otrzyma misję tworzenia 


rządu. To dla przywódcy partji, któ- 
ry przed kilku lay prowadził krwa- 
wą wojnę domową i przeciw któremu 
niedawno jeszcze 6iosowano ustawy 
wyjątkowe. wielki sukces. z którego 
jednak tak dla parnji. jak dla kraju 
wynikną welkie trudności. 
rogram. z jakim de Valera po- 
szedł do wyborów. zawierał trzy 
główne żądania: 1) zniesienie przysię- 
gi wierności posłów dla króla angiel- 
skiego, 2) odmówienie wypłaty od- 
szkodowania dla  wywlaszczonych 
wielkich właścicieli, 5) polączenie sa- 
modzielnej prowincji Ulster, która nie 
należy do wolnego państwa, z Irłan- 
dja. Gdyby ten program został w ca- 
łej pelni zrealizowany, musiułoby to 
doprowadzić do ciężkich zatargów z 
Amglją. gdyż byłoby io zniesieniem 
dominium a „gigłelną niczawisłoścją 
rłandji. U 
Tak wielkim nie jest jednak sukces 
republikanów, aby mogli liczyć na 
powodzenie iak radykalnej zmiany. 
Sami republikanie nie mają w parla- 
mencie większośc, są skazani na po- 
parcie przez pariję pracy. Ta jednak 
popiera tyłko gospodarczy program 
republikanów, nie popiera zaś ich ce- 
lów państwowasth i politycznych, W 
każdym raziesezcha się leczyć już w 
najbliższym czasie z ciężkiem: walka- 
mi, aż zostanie rozstrzygnięła kwe- 
sija: zawisłość od Anglji. czy pełna 
ni'ezawislość. d 


E: 


USTAWA 0 


SKŁADKACH 


na rzecz kościoła katolickiego. 


Minister wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego przedłożył Scj- 
mowi projekt ustawy o składkach 
na rzecz kościoła katolickiego, Sklad- 
xi są zwyczajne i nadzwyczajne i 
mogą być pobierane niezależnie jedna 
od drugiej. Do opłacania składek 
zwyczajnych obowiązan: są katolicy 
zamieszkali w obrębie parafii, opla- 
cający podatek dochodowy grunto- 
wy, od nieruchomości i przemysłowy 
oraz katolicy tego samego obrządku 
bez względu na ich miejsce zamiesz- 
kania, o ile posiadają na terenie pu- 


płacający jeden z 
datków. 

Składkę zwyczajną uchwala przed- 
'tawicielstwo paraljan, składające sie 
z 6-15 osób, wybrane przez zgroma- 
dzenie paraljalne. Parafje liczące do 
1000 osób wybierają 6 przedetawicie- 
li, od 1000 do 5000 — 12, a powyżej 
5000 — 15 przedstawicieli, ile pa- 
tafja posiada t. zw. patrona, obowia- 
zanego do szczególnych świadczeń 
wobec kościola, to patron wchodzi 
do przedstaw:cielstwa niezależnie od 
liczby wybranych, równie jak | miej- 


powyższych po- 


rafji nieruchomość albo przedsiębior-|scowy proboszcz lub jego zasiepca. 


siwo przemyslowe lub handlowe, į o-|Proboszcz z urzedu przewodniczy na: 


zgromadzeniu 
zwotywanem. 

Składki zwyczajne nie mogą prze- 
wyższać rocznie 5 proc. podstawy o- 
bhłiczenia, którą jest podatek docho- 
dowy. gruntowny (bez oddzielnega 
dodatku i degresj:), od nieruchomości 
i przemysłowy. Skladka 1a może hvć 
„chwalana na okres nie dłuższy niż 
5 lat, zarządzanie powstałymi stąd 
funduszami należy od rady paraljal- 
nej. Składka niewiszczoną Ściąga przy 
musowo zarząd gminny. 

W razie konieczności wydatku nad- 
zwyczajnego (przebudowa. założenie 
i rozszerzenie smeniarza itp), przed- 
stawicielstwo może uchwalić skladkę 
nadzwyczajną, sióra musi być jedno- 
razowa, ule może być rozłożona na 
szereg lat. Nowej skladk' nadzwyczaj 
nej nie można uchwalić przed ściąg- 
nięciem poprzedniej. Od skladki nad- 
zwyczajnej jest zwolniony pairon, a 
ile jego świadczenia wą wyższe od 
skladek, w przeciwnym razie pairon 
doplaca różnicę. 

Przedstawicielstwo wykonuje swe 
uchwały za pomocą komitetu wyko- 
nawczego, składającego się z 3 — 6 
członków, z których rrzecią część po- 
wołuje proboszez. a dwie trzecie — 
przedstawicielstwo. W zgromadzenin 
arafjalnem biorą udział katolicy, 
stórzy mają 24 lat ukończonych. a w 
rzedsławicielstwie — 50 lat. Człon- 
kiem przedstawicielstwa i komitetu 
nie może być osoba, 
znana z bezrządu majątkowego i 
złych obyczajów. Pobranie składki 
nadzwyczajnej wymaga zatwierdzenia 
przez wojewodę. Nicuiszczoną w ter- 
minie składkę nadzwyczajną pobiera 
przymusowo zarząd gminy. 

dia 


„ECLIPSE“ „3; 
którzy się orjentują 
Cana detaliczna 55 groszy. 1540 4 


Z DNIA. 


[EE ETZ KCEA 
OSZCZĘDNOŚCI NA INWALIDACH 


W związku z konferencją w Win. 
skarbu z przedsiawicielami Związku 
inwalidów jak donosi „Gazeta 
Warszawska” — pojawiły się pogło- 
ski na temai treści zmiany ustawy o 
reniach nwalidzkich, utrzymanej w 
wielkiej 1ajemnicy. 

Oszczędności, uzyskane przez zmia- 
nę usiawy mają dać pańsiwu 80 mil- 
jonów na 150 miljonów wypłacanych 
rent. Projekt noweli uchvia walory- 
zację rent markowych, Wszelkie orze- 
czenia o procencie niezdolność do pra- 
cy unieważnia się. Nowe zaś Orzecze- 
ma mają być wydane w ciągu lat 5, 
po zatwierdzeniu ich przez Min. pra 
cy. Min. może wstrzymać zaopatrze- 
nie tym, którzy pobierali renty na 
podstawie dotychczasowych orzeczeń, 
Z pośród inwalidów — rolników pra. 
wo do renty mają tylko inwalidzi 45- 
proceniowi. Wdowy po inwal'dach 
40-proc. otrzymują odprawę 5-letni: 
Inwałidzi 100-proceniowi w duży 
miastach otrzymują 125 zl. w małych 
— 1410 złotych, po wsiach — 85 zło. 
tych. Dzieci, urodzone po śmierci m 
wałidy, tracą prawo do renty. Tak 
zwani inwalidzi wojskowi oirzyjnu- 
łą: w dużych miastach 100 zl. w mas 
lych — 88 zł, po wsach — 68 zł, Ron- 
ię sę wstrzymuje, gdy dochód po 
boczny przekracza dwukrotnie rente 


prałjalnem przezeń 


wykonawczego 


NOŻYKI 
do golenia 


UWAGI. 


Król żebraków. 
I POETA — OBWIEŚ. 


W kinie „Zagłębie* wyświetlany 
jest obecnie pod tytułem „Król żebra- 
ków” film pelen przygód romantycz- 
nych i aryj operowych, Bohaterem 
filmu jest poera — żebrak Villon, 
właśnie ien sam, o którym niedawno 
mówił w teatrze sosnowieckim Boy- 
Żeleński, Villon, poeta francuski XV 
wieku, stał się modny w Sosnowcu, a 
jako kinowy król żebraków jest na- 
wet bardzo a propos w okresie straj- 
ku i nagminnie panującej nędzy. 

Odczyt Boya w teatrze | film w ki- 
nie „Zaglębie”, prócz nazwiska poe- 
ty, nie mają nie wspólnego, bo Villon 
jako postać historyczna inaczej wy- 
glada w pogadance feljetonowo-lite- 
raakiej, mającej na celu talkże propa- 
gowanie odbronzowiania pamieci wiel 
kich ludzi, a inaczej w kinie, gdzie 
upiększono przykrą rzeczywisłość i 
dostosowano ją do smaku widowni. 

W kinie Villon jest królem żebra- 
ków, dla Boya - Żeleńskiego był on 
poetą — obwiesiem, człowiekiem, dla 
którego nie nie było świętego i kio 
wie — nawot, czy nie takim, który- 
by dziś za czesów Boya pisał wiersze 
na cześć małżeństw koleżeńskich, 
gejsz,  homoscksualizmu i poradni 
świadomego macierzyństwa. 

Nie o króln żebraków, lecz o poecie 
— obw.esia mówi Boy i to jest wielce 
symboliczne dła jego szeroko za- 
krojonej akcji dywersyjnej w okre- 
sie brzeskim, w okresie kryzysu, nę- 
dzy i wielu takich spraw, które bez 
jego dywersji rozwodowo - seksual- 
nej moglyby pochlonąć calą uwagę 
społeczną. Takie skupianie się uwag. 
na jednym punkcie było zawsze i 
wszędzie niebezpieczne z punktu wi- 
dzenia interesów partji rządzącej. 

Nie znam treści odczytu prof. Rey- 
bekiela o psychologji grupy, ale wy- 
daje mi się, że Boy, poruszający naj- 
drażliwsze sprawy płci w bardzo kry- 
tycznych momentąch dla sterującej 
grupy — wykazał dużą znajomość 
tej psychologii. Często w tłumie de- 
monstrantów znajdzie się wesołek, któ 
ry w lutym zobaczy np. lecącego bo- 
ciana, albo w najbliższym oknie ca- 


łującą się parę zakochanych. Jeżeli 
ma dość sity sugestywnej, aby mu 


tłum uwierzył choćby tylko przez se- 
kundę — uratuje sytuacje. Tłum się 
pocznie śmiać i przesłanie być niebez- 
pieczny. Dokona tej sztuki ktoś w 
sk poety — obwiesia, a nie kró- 
a żebraków, którzy się właśnie być 
może upomń:nali o chleb. 

Tacy weseli obwiesie mogliby być 
na usługach władz bezpieczeństwa w 
okresie rozruchów. Co się zaś tyczy 
Boya, ło jest on obecnie kandydatem 
do państwowej nagrody Pasy 

C. 


PROGRAM RAD JOWY 


KATOWICE. 
PIĄTEK, 26 LUTEGO 19932, 


1158 Sygnał ozasu, hejmał z Wieży Ma- 
rjackiej — 12.10 Koncert z płyt gramofo- 
nowych — '1510 Komunikat meteorołogicz- 
ny — 15415 Komunikat gospodarczy — 15.05 
Intermezzo muzyczne — 1545 Audycja dla 
nauczycieli muzyki w szkołach ogólnokształ 
cących zorg. przez muzyczne ognisko wa- 
kacyjne Liccum_krzemienieckiego — 16.05 
Feljeton Cioci Heli dła dzieci starszych — 
16.20 „Party hałtyokie między Szczecinem 
R Leningradem"* — wygl. p. Teodor Nagur- 
ski — 16.40 Intermezzo muzyczne — 16.55 
Lekcja języka angielskiego (Linguaphone) 

. t „Powstanie kasyna dr. med. Józefa 
a — 17,10 Odczyt w Warszawie 
— wygl. dr. Zygmunt Szwejkowski — 17.55 
Koncert popularny z udzialem orkiestry 
klubu mandolinistów „Halka“ z Roździenia- 
Szopienice. — 1850 Rozmaitości — 19.05 Od- 
cinek powieściowy — 19.20 Kpt. Roman Su- 
mowski: „Humor minionych stuleci: Rzecz- 
pospolita Babińska — 1940 Komunikaty 
sportowe — 20.00 Pogadanka nugiyezma — 
20.13 Koncert symfoniczny z tiiharmonji 
Warszawskiej. Feljeton literacki p.t. „Szla- 
kiem powieści polskiej" — wygl. p. Wacław 
Rogowicz, Dalszy ciag koncertu 22.45 
Komunikat meteorołogiczny — 25.00 Skrzyn- 
ka pocztowa w jezyki francuskim. 


MIŁOŚĆ NA WSI 

Walenty: — Jagna, tak cię lubię, że jak- 
bym miał do wyboru między tobą a tysią- 
cem zlotych, to serceby mi pękalo kiedy- 
bym bral te tysiąc zlotych. 

TEŻ SPOSÓB. 

— W jaki sposób udało ci się wyleczyć 
twoją żonę z manji zbierania antyków? 

— Podarowałem jej na urodziny Horda 
a 1907 roku. 


KURIER 


U 


ME 
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ZAGARODNTI piątek % lufeżo ty5z roku. 


Ale ieraz już najwyższy czaa, 
ahy zażyć tableikę oryginalnej 
Aspiriny 


Przeciwko hólom głowy, zębów I kończyn, przeciwko reumatyzmowi, grypie 


| wogóle wszelkim zaziębieniom zawsze najlepiej pomagają niezawodne 
tabletki Aspirin. Na każdej tabletce I na każdem opakowaniu (po 20 lub 
6 tabletek) znajduje się krzyżowy napis BAYER, który stanowi markę 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


ochronną oryginalnej Aspiriny. 


1556 


Sprawa zryczałtowania 


t$datku obrotowego. 


Ze sfer kupieckich "Otrzymaliśmy | stawie obrotów za najlepszy okres, 


pismo nastepujace: 

zwiazku z zarządzeniem Minister- 
stwa skarbu w sprawie zryczałtowa- 
nia podatku obrotowego dla drob- 
nych płatników, trzeba zaznaczyć, iż 
zarządzenie to, zamiast pewnej ulgi 
czy udogodnienia, jest nowem po- 
krzywdzeniem szerok'ch sfer płatni- 
ków z tego względu, jk za podstawę 
do wymiaru ryczałmewzięte są lała 
najlepsze, mianowicie: 1928, 29 i 30. 
Dzięki tak przeprowadzonemu udo- 
godnieniu, dziś, kiedy obroty zmniej- 
szyły się o 50-60 proc. podatnik bę- 
dzie płacił podatek, ustalony. na pod- 


przedsię- 
moga- 


co oczywista grozi wielu 
biorstwom nowym ciężarem, 
cym doprowadzić je do ruiny. 

Spodziewać się należy, iż kupiec- 
iwo zajmie w tej sprawie odpowied- 
nie stanowisko i na mającym się od- 
być w dn. 28 b.m. zjeździe regional- 
nym kupiectwa Zagłębia  Dąbrow- 
skiego, zwołanym przez Izbę prze- 
mysłowo - handlową w Sosnowcu, 
sprawa tak zryczałtowanego podat- 
ku obrotowego zostanie należycie o- 
mówiona i zjazd poweźmie odpowied- 
nie uchwały. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


„|| Dziś Aleksandra 
26 "=|. Jutro Juliana 

=m] Wschód :łońca 6 m. 31. 
Piątek Zachód 17 m. 8. 


» 


LJ LJ 
Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Król żebraków. 
PALACE: Ben Hur. 
DĄBROWA 
WANDA: Cham. 
Kometa: Afryka mówi. 
ARS: Droga do raju. 
ZAWIERCIE 


STELLA: Ułani! Ułani! , 
ARLEKIN: Hadżi Murit,” 
i NA, 


X . NIEPRAWDZIWA” POGŁOSKA. 
Wczoraj po Zagłębiu rożeszła się poglo- 
ska, jakoby male kopalnie węgla, z u- 
wagi na wzmożoną skutkiem strajku w 
przemyśle węglowym produkcję węgla, 
podmiosły roboimikkom płace o 10 prot. 
Po sprawdzeniu pogłoski u źródła, oka- 
zała się ona nieprawdziwa, gdyż stosow- 
nie do zawartej umowy;'abhtene płace w 
kopalniach małych obowiązują do dnia 
1 kwietnia rb. : niema żalikych podstaw 
do zwany umowy oraz płac. 

X IMIENINOWY KOMITET. W dniu 
24 bm. w magistracie sosnowiedkim od- 
było się zebranie w sprawie zorganiżo- 
wania obchodu imienin marsz, Piłsud- 
skiego w dniu 29 marca. Przewodniczył 


zabraniu dyr. Kaczkorwski, asesorowali 
pb. wiceprezes. Sądu okr, Kucharski i 


iuż. Halkemberg. Najpierw wybrano ko- 
mitet honorowy w składzie 4d osób, a 
następnie wykonawczy w składzie 51 o- 
sób. Utworzono 5 sekcje: propagandowa, 
techniczna i finansowa. 

x REDUKCJE NA KOLEL Jak słychać, 
w najbliższym ezasie nastąpić mają dal- 
sze liczne redukcje na kolei. Redukeje 
te związane są z planem oszczędnościo- 
wym. Wobec tego, że wedle nowej usta- 
wy emerytalnej koliejanze, którym do- 
tychczas pmzysługiwała emerylnra w 
109 proc. otrzymywanego wynagrodze- 
nie, obecnie otrzymają 62 prot., zajmtere- 
sowani pracownicy kolejowi mają odbyć 
zebranie i wysłać delegację do Warsza- 
wy, aby interwenjowała w tej sprajwie. 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 
DZIŚ W PIĄTEK — IGO SYM. 


Król ekranu, ulubieniec kobiet i znako- 
mity śpiewak, który po pełnych sukcesach 
występował na scenach wiedeńskiej i lon- 
dyńskiej w operetce „Wiktorja i jej hu- 
zar“, oraz w warszawskiej „Bandzie”, za- 
wita do nas na jeden gościumy występ. IGO 
SYM ukaże się na naszej scenie w otocze- 
nin Stanisławy Nowickiej — niezrównanej 
odtwórczyni tanga, Józefa Orwida, — świet- 
nego komika teatru „Banda“ i Józefa Woj- 
cieszki — baletmistrza, Początek o g. 8.50. 
Pozostałe bilety sprzedaje firma Wł Cze- 
chowski. s 

W sobotę 27 bm. premjera „SZTUBA“ Ka- 
zimierza Leczyckiego. Ciekawa i aktualna 
sztuka, poruszająca problem refommy szkol. 
nej. Troche komedja, trochę dramat, jak 
„Sztuhę” nazywa autor, wywołał w prasie 
bunzę i zainteresowanie, Treścią sztuki jest 
walka nanczycieli-rutynistów z pnzęstarza- 
Jemi airean programu szkolnego i za- 
gadnienie matury. 

W niedzielę popołudniu o godz. 4 po ce- 
nach popularnych od 80 gr. do 260 zł. 
„GRUBE RYBY“, komedja w 3 aktach M. 
Bałnckiego. 


W niedzielę wieczorem — poraz drugi 
„SZTUBA*, 
Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 
Piątek 24 — „Ich synowa”. 
Sobotu 27 — „Cloeclo”, 


Wicrek 1 marca — „Bohaterowie“. 
Środa 2 — „Ich synowa”. 
Czwartek 3 — „Cloclo*, 


X QżYWIONY HANDEL WĘGLEM. W 
związku ze strajkiem górniczym handel 
węglem uległ znacznemu ożywieniu i ze 


zwałów kopalnianych kupcy  wywożą 
masowo węgiel zarówno do wagonów ko- 


lejowych, jak i okolicznych miejscowo- 
ści. Nie daiwnego, że tak korzystną sy- 
tuację miektórzy kupcy wykorzystują. 
pobierając wyższe ceny za węgiel. 

Przy sposobności trzeba wyjaśnić, iż 
wszelkie pogloski o mogątym nastąpić 
braku wegla są pozbawione podstaw. 
gdyż na zwałach istnieją takie zapasy 
węgla, że wystarczy go jeszcze na długi 
okres czasu. Najlepiej jednak na straj- 
ku zarabiają bezroboczy, prowadzący t. 
aw. szybiki, gdzie praca trwa bez przer- 
wy dniem i notą skutkiem dużego po- 
pytu na węgiel ten ludności wiejskiej, 
dia której ważnieisza iesf cena miż ga- 
tune: węgla. 


Rekolekcje dla kapłanów 
NA JASNEJ GÓRZE. 


W roku bieżącym odbędą się na Ja- 
snej Górze relkolekeje, czyłi ćwiczenia 
duchowne. Rekolelkcjami kierować be- 
dą: dla księży prefekitów — od 5 do 9 
lipca — ks. biskup Lisowski, dla księży 
wiikarych — od 12 do 15 lipca ke. biskup 
Komar, dla księży proboszczów (1-sza 
serja) — od 26 do 29 lipca — ks. arcy- 
biskup Jałbrzylkowski i dla księży pro- 
boszczów (2 serja) — od 2 do 5 sierpnia 
— ks. biskup Adamski. 

Rekolekcje zawsze zaczynać się będą 
o godz. 10 przed południem, a kończyć 
się będą również przed południem. Po- 
wyższe cztery serje redkolekcyj kaplań- 
akich na Jasnej Górze, u stóp Najśw, 
Matk? Bożej, zostały ostatecznie usta- 
lone. W sprawie zamieszkania w kla 
sztorze należy porozumieć się z oj: 
cem przeorem  kilasztoru Jasnogórskie. 


go. (KAP,) 


x DZISIEJSZA POGADANKA W ©. 
GNISKU. Zarząd NOK. w Dąbrowie za- 
wiadamia, że p. Kasprzykówna wygłosi 
pogadankę w dniu dzisiejszym o godz 
7.50 wiecz. w salce Ogniska, Interesują- 
cy temat o dawnych i obecnych środ. 
kach komunikacyjnych, ilustrowany 
przezroczami, niewątpliwie zgromnedzi 
liczne rzesze członkiń i sympatyczełk. 


X SKŁADANIE ZEZNAŃ 0 DOCHO. 
DZIE. Ministerstwo skarbu rozporządze. 
mem z dnia 6 bm. przedlużylo termin 
skladun'a zeznań o dochodzie na rok po- 
datkowy 1952 z dnia 1 marca do dnia 4 
maja 1952 roku, tak dla osób fizycznych, 
jak | prawnych. 


„X O ZMIANĘ PRZYSTANKU TRAM. 
WAJOWEGO. SŚlusznie zwracają uwage 
że przystanek dla tramwaju, idącego 2 
Sosnowca w stronę Pogoni, powinien być 
przesunięty bliżej budującego się domu 
Kasy choych tak, alby pasażerowie nie 
wywadali na jezdnię, Dla tramwajów 
idących w kierunku dworca może pozo- 
stać tam, gdzie jest obecnie. Zmiama 
przystanku miułaby duże znaczenie dlo 
bezpieczeństwa dzieci. 


X OBOJĘTNOŚĆ MAGISTRATU. Pisa- 
liśmy już niejednokrotnie o niebezpie- 
Czeństwie, ma jakie są narażeni prze- 
chodnie ul, Sienkiewicza w Sosnowcu na- 
przeciwko rampy Cukiermana. W bu- 
dynku dawnej szklarni urządzono dru- 
gą rampę, a pomieważ w tem miejscu 
chodnik jest b. wąski i za murem nie wi- 
dać, co sie dzieje, nietrudno o wypadek. 
Już niejednokrotnie publiczność zwraca- 
ła się do nas o poruszenie tej sprawy i 
zwrócenie ma to uwagi magistratowi, 
Sprawa jest tem dziwmiejsza, że swego 
czasu specjalma komisja wyrazilo opiu ję, 
że wjazd na rampę Cukiermana wogóle 
należy skasować ad ul. Sienkiewicza i 
przenieść na Wspólną. Tymczasem nie 
wykonano poprzedniego zalecenia komi- 
sji, a na dobitkę otworzono drugą ram- 
pẹ po przeciwnej stronie ulicy. Biedny 
przechodzień narażomy jest na niebez- 
pieczeństwo z dwóch stron. Napis nie- 
wielki: „Sirzeż się pociągu“ — stamów: 
czo niewiele pomoże. 


Wykład prof. Reybekiela 
WSTĘP DO PSYCHOLOGII. 


Jutro w sobotę o godz. 6 wiecz, w salì 
Stowarzyszenia techników w Sosmowcu 
(ul. Czysta) prof. A, Reylbekiel będzie 
miał wykład na temat: „Wstęp do psy- 
chologji z uwzględnieniem psychologji 
grupy“. Wyklad ten wywołał już duże 
zainteresowanie w miejscowem fpole- 
czejstwie i miał się odbyć w ub. środę. 
Ze względów jednak czysto technioeznych 
organizatorowie musieli go przełożyć na 
sobotę. 

Sobotni wykład będzie niejako inau- 
guracją cyklu wykładów  organizowa- 
nyth przez 5 stowarzyszeń, charakteru 
naukówo-kulturałnego | należy przypu- 
szczać, że przedstawiciełe miejscowej 
inteligencji, interesujący się intelektual- 
uas trona życia, licznie przybędą. 

Komitet organizujący wykłady proa 

manikctnalme Dzaa 


o możliwe ; 


SIÓDMY DZIEŃ STRAJKU 


„KURIER ZACHODNYU Piatek 26 Mtego T932 roku. 


NASTROJE STRAJKOWE NIE USTĘPUJĄ. 


Czwartek w Zagłębiu Dąbrowskiem 
mpłynął spokojnie. Do żadnych eksce- 
sów ani poważniejszych zatargów z 
policją nie doszło. Małe zebrania, któ- 
te robotnicy odbywają z delegatami, 
mają przebieg zupełnie spokojny. 
Stwierdzić trzeba, że związki zawo- 
dowe w zupełności panują na sytua- 
cją, w szeregach robotniczych panuje 
sarność i strajkujący chętnie podpo- 
rządkowują się dyrektywom swych 
organ.zacyjnych władz. 

W tej chwili okazuje się zupełnie 
jasno, że komuniści na robotników 
wpływu nie mają. Najlepszym do- 
wodem tego, że zapowiadano na czwar 
tek czarne strajki, jednakowoż związ- 
ki zawodowe kategorycznie temu się 
przeciwstawiły i nawet nie było prób 
zorganizowania takich strajków. 

Również wymownym dowodem nie- 
przychylnego a nawet wrogiego sto- 
sunku robotników do komunistów 
były pogrzeby zabitych w Czeladzi : 
na Keawerze, Wszelkie próby agitato- 
rów komumistycznych wykorzystania 
tych pogrzebów dla swoich celów 
agitacyjnych spełzły na niczem. Ro- 
botnik zagłębiowski wykazał wyraź- 
nie, że nie ma nic wspólnego z wy* 
słannikami Rosji sowieckiej i nie chce 
ich znać. Być może, że nieliczne grup- 
ki młodzieży dały się opętać sowiec- 
kim agiłatorom, ale większość robot- 
nicza nie ma z nimi nic wspólnego. 
Kto widział ten religijny nastrój, pa- 
nujący w czasie pogrzebu, tę powagę 
w twarzach zmęczonych życiem ro- 
botników i troskę małującą się na 
aich w niepewności o przyszłość, a 
jednocześnie wyraz oburzenia w mo- 
mencie próby wywołania zamiesza- 
nia przez jakiegoś wyrostka, ten 
pdrazu mógł sobie uświadomić, jak 
daleko stoi górnik zagłębiowski od 


tych, co da hasło miszczenia 
powiadają, że chcą dobra robotn'- 
CZEgO. 


Przebieg strajku. 


W dniu wczorajszym strajkowały 
aadal wszystkie kopalnie większe. Na 
pierwszej zmianie liczba strajkują: 
cych wynosiła 10094. Na wszystkie 
kopalniach obserwacje pracowały nor 
malnie. Małe kopalnie, nie zrzeszone 
w Radzie Zjazdu, pracowały. Nastrój 
wśród strajkujących nadal mocy. 

W dniu wczorajszym na niektórych 
kopalniach odbyły się mniejsze ze- 
brania z robotnikami, na których de- 
legaci dawali sprawozdania. Na ul. 
Barbary w Sosnowcu zebrało się oko- 
lo 500 robotników i po wysłuchaniu 
sprawozdania delegatów spokojnie 
rozeszli sie do domów. 

W ub. środę władze aresztowały 20 
osób, które zebrały się w spółdzielni 
spożywców Zagłębia Dąbrowskiego 
na Remardzie w Sosnowcu. Areszłowa- 
ni podejrzani są o uprawianie agiłacji 
komunistycznej i zebrali się w celu 
omówienia taklyki w akcji strajlko- 
wej. 


Rozmówki z robotnikami. 


Gdy się rozmawia z robotnikami 
oświadczają, że będą strajkować na- 
dal. Mówią to spokojmie, ale z jakąś 
dziwną stanowczością. Powiadają, że 
nie nie mają do stracenia, że gorzej 
być nie może. W rozmowach niemal 
wszyscy wyrażają pretensje, że po- 
czątkowo  pomawiono ich o komunizm, 
a oni są komunistami tylko z głodu. 

— Miejmy co dać jeść naszym dzie- 
ciom : dać najskromniejsze ubranie, 
a nie będzie spokojniejszych od nae 
ludzi — oświadczył jeden z xrobotni- 
ków o opinji zdecydowanie... czer- 
wonej. ko. 

A jedna z kobiet powiedziała: 
| -— Dziwią się, że kobiety awaniuru- 
ją się. Ale my kobiety widzimy prze- 
dewszystkiem głód naszych  dzieai. 
Nie u mężów naszych dzieci domaga- 
ją sę jeść, a my matki karmimy. 

A jak niema co dać dziecku, to nie- 
jedna z rozpaczy idzie na ulicę i prze- 
klina. A 

"Takie oło nastroje panują wśród 
robotników i takie rozmowv można 
słyszeć. 


P. Moraczewski na wiecu. 


Przebywający od środy na terenie 
Zagłębia wódz związku  sanacyjiego 
poseł Moraczewski urządził w dniu 
wczorajszym pierwszy występ pu- 
bliezny w naszym ośrodku. 

Mianowicie w godzinach przedpo- 


łudniowych p. Moraczewski przybył lach 


najniespodziewaniej na 
w towarzystwie posła Gordedkiego : 
sekretarza Bognera celem urządzenia 
wiecu robotniczego. Podczas gdy in- 
ne organizacje robotnicze, zmuszone 
do stosowania się do zarządzeń władz, 
zwołują zebrania tylko w loka- 


Nadużywaniem cierpliwości rodziny 


jest nieużywanie cukru w potrawach. 


Odpowiednio przyprawione smaczne 


i higjeniczne jedzenie — to Kardy- 
nałny warunek i podstawa zdrowia. 


Szczypta cukru, dodana podczas gotowania 
do wszystkich prawie potraw, jarzyn: zie- 
lonego groszku, lasolki, marchwi, szpinaku, 
kalaliorów, kartofli; brokselki, kaposty I 
pomidorów, do potraw mięsnych, ryb, klo- 
sek, kaszek, zup z płatków owsianych, jak 
również innych zup, nadaje każdej z tych 
potraw właściwy jej smak, podnosząc aad- 


to jej wartość odżywczą. 


NAJLEPSZA PRZYPRAWA TO - 


atarg w Kasie chorych 


przed sądem grodzkim w Sosnowcu. 


W jesieni ub. roku w Sosnowcu sze- 
roko była omawiana sprawa przetargu 
na budowę gmachu Kasy chorych w So- 
snowcw, Robotę otrzymała, jak wiado- 
mo, firma krakowska jana Tombińskie- 
go, której oferta była droższa amóżeli in- 
ne, złożone przez miejscowe lirmy. Na 
ten temat krążyły w Zagłębiu różne wer 
sje, któremi wreszcie zajęty się władze 
prokuratorskie. W wyniku dochodzeń 
urząd prokuratorski orzek|, że przetarg 
odbył się formalnie. 

Jednocześnie wytoczono dwie sprawy 
karme b. sekretarzowi Kasy chorych Zy- 
gmuntowi Młeczce, który jakoby rozpu- 
szczał wersje, że komisarz Kasy chorych 
i inspektor administracyjny p. Jan Ko- 
złowski otrzymali łapówki, pierwszy w 
wysokości 50 tys. zł, drugi zaś 11 tys. 74. 
za to, że firma Tombiński utrzymała s'ę 
przy przetargu. 

Sprawy te rozpatrywane były wczoraj 
przez sąd grodzki w Sosnowcu., Oskarżo- 
nego bronił adwokat Sokólski, z drugiej 
zaś strony występowal jako oskarżyciel 
posiłkowy adwokat Forelle. 

Pierwsza rozpatrywana byla sprawa o 
zarznucamie przez oskarżonego łapownic- 
twa insp. Kozłowskiemu, W charakterze 
świadków występowali insp. Kozłowski 
i urzędniczka Kasy Helema Nadajczy- 
kówna. 

Oskarżony Illeczko nie przyznał się do 
winy, twierdząc, że nie zarzucał insp. 
Kozłowskiemu  łapowmietwa, natomiast 
twierdził tylko, że stanowisko inspekto- 
ra administracyjnego jest zbedne i po- 
biera on wynagrodzenie, pomimo, że 
Kasa moglaby się bez niego obejść. 

Z zeznań świadka Kozłowskiego wyni- 
ka, że został on zaamgażowany do Kasy 
chorych przez komisarza  Wąsowicza, 
który zwrócił się do niego z prośbą © 
objęcie posady, jako do człowieka god- 
nego zamłania, mogącego mu pomóc W 
pracy. Do funkcyj inspektora admini- 
stracyjnego, zdaniem świadka. należało 
przeprowadzanie kontroli, zakupy, do- 
stawy, umowy itp. P. Kozłowski był po- 
przednio szefem intendentury w O. K. 
Przemyśl, gdzie współpracował z ko- 
misamzem Wąsowiczem, gdy ten byl je- 
sucze w wojsku, a przez pewien okres 
czasu był jego zwierzchnikiem. Pensja 
inspektora wymosiła 700 zł. miesięcznie, 
plus djety. Niezależnie od łego wyna- 
gradeenia, nobieranemo w Kasie. p. Ko- 


zlowski pobiera emeryturę 600 zł. Świa- 
dek żadnego udziału w przetargu na bu- 
dowę gmachu Kasy nie brał. O zarzu- 
tach łapownietwa świadek dowiedział się 
od podległej sobie urzędniczki Nadaj- 
czykówny. 

Świadek Nadajczykówna zeznała, że 
w październiku ub. r. podczas jazdy 
tramwajem przysiadł się do niej Mecz- 
ko, zredukowany już z zajmowanej pô- 
sady i skarżył się, że zwolniono go z po- 
sady, ponieważ wiedział za wiele o 
wszystkich świństwach, jakie działy się 
w Kasie chorych, o tem, że firmie Tom- 
biński udzielono zalitzki na budowę w 
sumie 150 tys, zł, za co kom. Wąsowicz 
dostał 30 czy 50 tys. zł. a inspektor Ko- 
złowski 11 tys. zl. itp. Ponieważ zezna- 
nia świadka; złożone w sądzie, były 
sprzeczne z zeznaniami złożonemi u pro- 
kuratora, adwokat Sokólski zażądał ad- 
czytania zeznań, a następnie konfronta- 
cji ze świadkiem Kozłowskim. 

Odczytanie zeznań i konfrontacja po- 
iwierdziły sprzeczność zeznań Świadka 
N. Po zezmaniach świadków został zam- 


knięty przewód, gądowy i zabrał pierw- | 


szy glos adw. Forelle, domagając się 
skazania oskarźpnego za oszczerstwo. 

Adw. Sokólski wyjaśnił w swem prze- 
mówieniu, że IMeczko nie zarzucali la- 
pownictwa insp. Kozłowskiemu, nato- 
miast suma 11 tys. zł. mogla powstać w 
ten sposób, że oskarżony Hfleczko, mú- 
wiąc o niej, mial na myśli to, że p. Ko 
złowski, będąc na stanowisku inspektora 
w Kasie, zdamiem oskarżonego zbędne- 
go, pobrał w ciągu (5 miesięcy pemsje 
po 700 zł. miesięcznie oraz w roku 1930 
gratyfikację w sumie 500 zł, co wynio- 
sło razem 11 tys, zł. Oskarżony nie mógł 
tembardziej postawić zarzutu łapownic- 
twa insp. Koztowskiemu, gdyż wiedział. 
że nie brał on żadnego udziału w prze- 
targu. W konkluzji swych wywodów ad- 
wokat Sokólski domagal się uniewinnie- 
n'a oskarżonego, 

Po przerwie sąd wydał wyrok unie- 
winniający. 

W następnej sprawie występowało 6że- 
ściu świadków, między nmi poseł Mar 
deyski i kom. Wąsowicz. 

Po przesłuchaniu świadków dr. Ma- 
deyskicgo, kom. Wąsowicza i nurzędnicz- 
ki Kasy chorych Nadajczykówny roz- 
prawa została przerwana i odroczona do 
wtorku, modz. 5 popol. 


Klimontów | związku sanacyjiego 


zamkniętych, to przywódcy 
urządzili wiec 
pod gołem niebem. P. Moraczewski, 
na wszelki wypadek, ulokował się na 
balkonie, skąd wygłosił do zebranych 
krótkie i utrzymane w spokojnem 
tonie przemówienie, w klórem wy- 
łuszczył swój krytyczny pogląd i 
stosunek na sprawę eksportu węgla, a 
nasiępbie wzywał do wytrwania w 
strajku. 

Przemówienie p. Moraczewskiego 
nie wywarło żadnego wrażenia, to też 
pozostali mówcy chcąc ratować ey- 
łuację, zastosowali odmienną metodę. 


Licytacja demagogiczna. 


Poseł Gordecki wysiąpił przeciwko 
eksportowi węgla i przemówienie je- 
go naszpikowane a atakami prze- 
ciwko przemysłowcom, Najciekawsze 
jednak było wystąpienie p. Bognera, 
który w gwałtowny i ordynarny spo- 
sób atakował przemysłowców, nazy- 
wając ich draniami, krwiopijcami itp. 
eptetami. Wspominając o ostatnich 
krwawych zajściach ‘p. Bogner oświad 
czył, iż następne ofiary będą po stro- 
nie... kapitalistów. 

Mimo tak wzniosłego przemówienia 
| używania tak wymownych argumen 
tów, wiecu nie rozwiązano, choć by- 
loby rzeczą ciekawą dowiedzieć się, 
kiedy to i w jakiej formie p, Bognor 
ma zamar zrealizować swe pogróżki. 

Dodać należy, iż wezyscy mówe 
nie używali określenia „Obywatele“, 
tylko „towarzysze“, chcąc chociaż w 


e |ten sposób zdobyć sympatję słucha” 


czy. 

Po wiecu, trwającym bardzo krót- 
ko, mówcy wsiedli do czekającego na 
nich przed posterunkiem policji auta 
t opka w stronę Sosnowca. 

czoraj popołudniu wyjechał p. 
Moraczewski do Warszawy, wraca 
jednak dzisiaj rano i weźmie udział 
w zebraniach organizowanych przez 
ZZZ. w Zagórzu i na Niemcach. 


W poszukiwaniu węgla 


ma opał. 


W czwartek do małych utarczek 
doszło pomiędzy policją a bezroboczy- 
m: i strajkującymi na kopalniach Sa- 
turn i Flora. Poza obrębem tych ko- 
palń znajdują się zwały miału wę: 
glowego. W dniu wczorajszym przy- 
było na te zwały po kilkuset bezro- 
boczych i strajkujących, którzy po- 
częli wybierać grubeze kawałki we- 
gla na opał do domu. Przybyłe więk- 
sze oddziały policyjne rozproszyły 
zbierających węgiel i około zwałów 
miału postawione zostały posterunki. 

Poza tymi drobnymi incydentami w 
dniu wczorajszym żadnych poważ- 
niejszych zajść nie było. 


Tajemniczy osobnik 


w Czeladzi. 


Wczoraj o godz. 5 popołudniu na 
rynku w Czeladzi, jakiś tajemniczy 
osobnik, blondyn, deo wzrostu — 
zorganizował niespodziewanie wiec. 
Korzystając z tego, że na rynku by- 
ło wielu ludzi, ponieważ był to dzień 
targowy. wskoczył na jeden z wozów 
i począł przemawiać wzywając do 
kontynuowania strajku. Około mówcy 
zgromadzioł się od 300 do 400 osób. 
Przemówienie trwało wszystkiego 10 
minut. Zanim policja się zorjentowała 


i przybyła na m'ejece, tajemniczy 
osobnik znikł w tłumie i więcej go 
nie widziano. Policja przypuszcza, 


że byl to jeden z posłów komunistycz- 
nych z Łodzi. Czy istotnie był to po- 
seł komunistyczny. trudno stwierdzić, 
cael zajście trwało bowiem bardzo 
krótko. 


NOWY KOMISARZ OKRĘGOWEGO 
ZWIĄZKU KAS CHORYCH. 


Nowomianowany komisarz okręgowe 
go Związku kas chorych w Warszawie, 
p. Medard Downarowicz, objął onegdaj 
urzędowanie. Na stanowisko komisarza 
okręgowego Związku kas chorych p. 
Downarowicz przeszedł z Kasy chorych 
w Radomiu, gdzie pełnił funkcie komi 

4sarza zarządzadacema, 


Zatarg o płace 
W FABRYCE „STREM“. 

W dniu wczorajszym w Imepektoratie 
pracy w Sosnowću odbyla się konferen- 
cja dyrekcji fabryki „Strem” w Sirze- 
mieszycach z delegatami rohotaiczymi 
tej fabryk . Jak wiadomo, robotnicy tej 
fabryk: strujkują. Strajk wywołany zo- 
stal z tych samych przyczyn, © i w 
monr górmiczym, a mianowicie skirt 

iem obniżenia płac o 8 proc. 

Na konferencji dyrekaja fabryki za- 
proponowała, aby robotnicy powrócili 
do pracy, a wysokość płacy uzależniona 
będzie od wyniku strajku. O de w re- 
zaltacie strajku robotnicy utrzymają do- 
tychczasowe płace, to wówczas i w fa- 
bryce „Sirem“ płace nie bedą obniżone, 
p ile zaś zastamą obniżone w przemyśle 
górniczym, to wówozas obmiżone zostaną 
i w fabryce „Sirem“, 

Delegaci robotników na propozycję ię 
mie zgodzili się, wobec czego konferencja 
do żadnego rezultatu nie doprowadziła 
i strajk w fabryce trwa nadal. 


X W SPRAWIE SPRZEDAŻY CHE- 
MICZNIE CZYSTEJ SOLI. Dyrektor de- 
partamentu służby zdrowia wydal okól- 
mik do wojewodów, w którym poleca 
mwrócenie uwagi na sprzedaż soli stoło- 
wej, Mianowicie w obiegu znajduje się 
sól kuchenna w opakowanych kartonach 
opatrzonych napisem „Chemicznie czysta 
sól stołowa”, za którą pobierane są wy- 
sokie cemy. Faktycznie jest to najczys- 
tsza stołowa eól-warzonka z salliny w 
Wieliczce, jednakże nie jest to sól che- 
micznie Czysta. Tego rodzaju napis na 
"gpalkowamiu wprowadza w błąd naby- 
wiców, jednocześnie zaś powala pabie- 
rać za sól wyższą cenę. 

X ODBIORCY ENERGJI ELEKTRYCZ. 
NEJ w Czeladzi. uważając, że obecne 
teny prądn (60 gr. kilowat.) są za zbyt 
wysokie, domagają sie znacznej obniżki 
ten, co wyraziło się w odpowiedniej w- 
chwale powziętej przed kilku dniami na 
ogólnem zebraniu. W wyniku tej uchwa- 
ly dziś ma interwenjować w elektrowni 
skręgowej speejalna delegacja komitetu 
rolmików. 

X ŻASPY ŚNIEŹNE NA SZOSACH. Na 
szosach powiatu Będzińskiego po ostał- 
nich opadach śnieżnych w niektórych 
miejscach poczyniły się zatory śnieżne. 
Byłv dnie, że komunikacja wogóle była 
aniemożliwiona. Otóż czytelnicy zwra- 
eają się za naszem pośredmictwem do 
Bejmikn. aby zechciał zainteresować się 
tą sprawą i wydać odpowiednie zarzą- 
Hzenia w sprawie oczyszczania ważniej- 
szych  arteryj (komunikacyjnych ze 
Eniegu. 

X KRADZIEŻ SKÓR. Moszkowi Geyn- 
nztanowi. zamieczkałemu w Dąbrowie 
(Sobieskiego 6) skradziono z piwnicy o- 
koło 200 skór suszonych wolowych į eie- 
lęcych. Poszkodowamy obłicza swe etra- 
ky na 700 zł, 


LJ 

Zasypany złemią 

PONIÓSŁ ŚMIERĆ W SZYBIKU. 
Podobnie jak na Slasku, również i na 
terenie Zagłębia wzmogło się ostatnio, 
w źżwiązku ze strajkiem w przemyśle 
górniczym, nielegałne wydobywanie we- 
gla z malych szybików, urządzonych 
przez bezroboczych lub strajkujących. 
Wydobywanie wegla z takich szytików 
erozi wiełkiem  niebezpieczeństwem, to 
też często zdarzają się Śmiertelne wy- 


padki | 
Ostatnio znów miał miejsce podobny 
wypadek. który pociągnął za sobą 


fmierć jedmego człowieka. 36-etmi gór- 
nik. pozostający bez pracy, Jan Nowak, 
zamieszkały na kolonji „Pastwiska“ w 
Gołonogu, wylkopał na pastwiskach gro- 
madzakich w Gołonogu szybik, głęboko- 
ści pięciu metrów. skąd wyklobywał wę- 
giel. 

- Onegdaj. gdy Nowak znajdował się w 
szybiku, obsunęła się ziemia i zasypala 
go. Po zorganizowaniu akcji ratunkowej 
i odkopaniu szybika wydobyto martwe 
zwłoki nieszczęśliwego górnika. 

e E E OOOO 


12.449.700 złotych 


NA ZASIŁKI DLA BEZROBOCZYCH 
W MARCU. 


W dniu 24 b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem  w.ceministra pracy 
i opieki społecznej, p. Szubartowicza, 
posiedzenie zarządu głównego Fundu- 
szu bezrobocia, na którem przyjęto 
preliminarz budżetowy miesiąc 
mazec b. I. 


Ra 


„KURJER ZAGHODRYU 


Preliminarz ten przewiduje m. in. 
na zasiłki dla 


piątek 26 Imtege 1952 roku. 


Przewidywana liczba  beziobo- 


bezroboczych, oraz |czych, uprawnionych do oltrzymywa- 


koszta ich przejazdów sumę 12.499.700 | nia ustawowych świadczeń. wynos: na 


złotych. 


marzec 160.000 osób. 


50000 zł., albo 2 lata aresztu 


za przemycanie tytoniu. 


Wczoraj Sad okręgowy w wydzia- 
łe karno skarbowym 
sprawy o przemyt towaru z Niemiec 

37-letni Teodor Szafrański, elektro- 
monter (Sosnowiec, Staszica 25) | 2% 
letni Stanisław Nędza, pomocnik szo- 
terski (Pogoń. Lisia 4) zostali zatrzy- 
mani w nocy pomiędzy Będzinem a 
Gródkowem. gdy nieśli z Niemiec w 
workach 77 kg. tyłonin cienko kra- 
janego. 

Sad wymierzył im za io surową 
karę. Szafrański i Nędza zapłacą po 
24.942 zł., w razie niemożności uiszcze- 
nia tej sumy odsiedzą dwa lata w a- 
reszcie. Wszystkie koszta w sprawie 
ponoszą skazami. Tytoń został skon- 
fiskowany na rzecz skarbu pańsiwa. 

Posterunek P.P. w Koziegłowach 


rozpoznawał | | 


dowiedział się w drodze pufnej wia- 
omości, że mieszkańcy Pustkowia 
Koziegłowskięgo (pow. Zawierciań- 
ski) 56-letni Franciszek i 23-lelni Bro- 
nistaw bracia Siikowie, 47-lein Igna- 
cy Celjewski i 26-letni Apolinary 
Woźnica irudnią się szmaglowaniem 
z Niemiec tytoniu i spirytusu. Zarzą- 
dzono rewizję u Silków. Znaleziono 
w stajni w żłobie ukrytych 15 Mirów 
spirytusu skażonego i 15 kilogramów 
tytoniu. Wszystkim udowodniono 
współudział w przestępstwie. Sad wy- 
at wyroki skazujące: Sitków, Cel- 
jewskiego i Woźnicę na grzywnę po 
3.292 zł. każdego, lub po 79 dni aresz- 
tu. Koszta procesu pouoszą skazani. 
Towar skonfiskowano. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Wyjątkowe bilansowanie. 


złożył 


Klub parlameniarny BB. 
sprawie 


wniosek usławodawczy w 
tymczasowego stosowania wy jąiko- 
wych zasad bilansowania, co będzie 
miało znaczną doniosłość przy wy- 
miarze podatku dochodowego. Nowa 
ustawa będzie etosowana do osób 
prawnych, obowiązanych do prowa- 
dzenia ksiąg handlowych, wszelkiego 
rodzaju insiytucyj kredytowych 
domów bankowych z wyjatkiem spó- 
tek firmowych i firmowo - komandy- 
towych (oprócz przedsiębiorstw ban- 
kowych). 

Według projektowanych  przepi- 
sów, papiery wartościowe nabyte w 
latach poprzedzających dany rok o- 
peracyjny, mogą być przyjęte do bi- 
lansu roku poprzedniego, papiery 
zań, nabyte w ciągu danego roku o- 
peracyjnego — po cenie ich nabycia. 
Papiery notowane na giełdzie mogą 
być przyjęte po cenie niższej. nie ni- 
żej wszakże od przeciętnego kursu 
giełdowego z  ostałniego miesiąca 
przed dmiem  zamknięca bilansu. 

óżnice kursowe, powstałe z przera- 
chowania (według zasad, dotychczae 
stosowanych) należności i zobowiązań 
w walutach obcych, niespłacomych w 


|ciągu danego roku operacyjnego, mo- 


gą być przeniesione w całości lulb czę- 
ść na utworzony specjalnie w tym 
celu rachunek przejściowy różnic 
kursowych. MKwentualny zysk lub 
eirata na rachunku przejściowym nie 
będą przyjęte do podsiawy wymiaru 
podatku dochodowego do czasu i w 
miarę rzeczywistej spłaty lub wyga- 


||śniccia w inny sposób tych należmo- 


ści į zobowiązań. 

Ministrowie skarbu i przemysłu | 
handlu będą upoważnieni do wydania 
rozporządzenia o sposobie prowadze- 
nia rachunków przejściowych. Zakła- 
dy ubezpieczeń, podlegające nadzo- 
rowi ministra skarbu, będą stosowa- 
ły zasady wyjątkowego bilansowa- 
nia według przepisów, które wyda 
minister. - 

Projektowana usiawa ma być za- 
słosowana do bilansów, zamykanych 
po dniu 30 czerwca 1951 r. Rada mi- 
nistrów na wniosek minisirów skarbu 
oraz przemysłu i handlu ustali ter- 
min, od którego bilanse winny być 
sporządzane według zwykłych zasad, 
oraz terminy przeniesienia na rachun- 
ki zysków i strat różnie kursowych 
z rachunków przejściowych. 


Kronika gospodarcza. 


STAN BEZROBOCIA w POSZCZEGÓL.- 
NYCH ZAWODACH. Na ogólną  liazbę 
339.854 bezroboczych w całej Polsce, zare- 
jestrowanych na dzień 20 bm. bezrobocie 
w poszczególnych zawodach przedstawiało 
się następująco: Górnicy — 15.814  bezro- 
boczych (w tem Sosnowiec 1254, Drohobycz 
1165, Śląsk 11.520), butnicy w metalu — 
4866 (Śląsk 4058), szklarze — 2508 (Piotrków 


421). metalowcy — 35.952 (Warszawa 4595, 
Łódź 2078, Sosnowiec 2050, Radom 1722, 
Śląsk 9020. Bydgoszcz 1072.. Poznań 1885), 


włókiennicy — 532.168 (Łódź 25.032. Sosno- 
wiec 1683, Biała Krakowska 1452. Białystok 
2050, Śląsk 966), robotnicy budowlani — 
39.934 (Warszawa 5020, Łódź 5289. Wiec 
1555, Lublin 1104. Kraków 1501, Lwów 1765, 
Drohobycz t326, Przemyśl 999, Śląsk 10.695, 
Bydgoszez 1050, Poznań 2470). pracownicy 
umysłowi — 59.444 (Warszawa 4720, Łódź 
2480, Sosnowiec 1283, Lublin 1130, Kraków 
1015, Lwów 2460. Wilno 1589, śląsk 5965, 
Bydgoszcz 1670, Poznań 3575). rebotnicy nie 
wykwalifikowani — 145.662. Liczba częścio- 
wo zatrudnionych wynosiła 150.796, z czego 
przez i dzień w tygodniu pracowało 2757 
osób, przez 2 dni 16.402, przez 5 dni — 
55.001, przez 4 dni — 48.385 i przez 5 dni — 
28.267 osób. 

FINANSOWANIE IMPORTU BAWEŁNY 
PRZEZ GDYNIĘ. W ostatnich dniach przed- 
stawiciele przemysłu włókienniczego odby- 
li szereg doniosłych komferencyj w sprawie 
skierowania transportów bawelny prez 
Gdynię. Wobec stwierdzenia przez przed- 
stawicieli przemysłu bawełnianego, że Gdy- 
nia pod względem warunków technicznych 
i zdolności pzzetadunkowt] jest w możności 
podołać całkowicie potrzebom włókiennic- 
twa polskiego — aktualna jest obecnie spra 
wa rozwiązania problemów finansowych. W 
sprawach tych zainaugurowane już zostały 
konferencje z zainteresowanymi przedsta- 
wicielami zagranicznych firm importowych, 
celem omówienia zagadnień bezpośrednich 
kredytów bawełnianych dla odbiorców pol- 
skich. Jednocześnie na skutek starań izby 
pnzemysłowo - handlowej w Łodzi, mini- 
sterstwo skarbu obiecało w jaknajkrótszym 
czasie załatwić sprawę ulg podatkowych 
fima. ntrzztouiacych r kansvzna- 


cyjne bawełny. Wobec tego sprawa wydal- 
nego zwiększemia importu surowca bawel- 
niancgo pnzez Gdynię. z pominięciem por- 
tów niemieckich, weszła w stadjum decy- 
<dlujące. 

ZNIESIENIE KONTROLI DEWIZ W AN- 
GLJI? W londyńskich sferach giełdowych 
krąży pogłoska, że w tych dmiach zmniej- 
szona będzie kontrola obrotu dewizami, któ- 
ra wprowadzona byla po porzuceniu przez 
Anglję goldstandardu we wrześniu ub. ro- 
ku. 


L giełdy warszawskiej. 
CEDUĽA Z DNIA 25.2. 


AKCJE: Bank Polski 80.50—81.25, O- 
strowieukie serja B 500.50. 

PAPIERY PAŃSTWOWE: 4 proc. poż. 
imweśtyc. 88.50, 5 proc. poż. konwersyjna 
40.00, 10 proc. poż. kolejowa 104,00 — 
104.50, 6 proc. poź. dolarowa 57.50—56.75, 
4 proc. poż. dolarowa 48.00—47.30. 7 pre. 
poż. stabilizac. 56.25—55.50, 4 i pół proc. 
Ziemskie Kredyt. 41.00. 

DEWIZY: Belgja 124.50, Holandja 
360.50, Londyn 34.00, Nowy Jork 8.915, 
Nowy Jork kabel 8.918, Paryż 55.12, Pra- 
ga %.39, Szwajcar ja 174.05, Wlochy 46.45 
Marika niem. nieofic. 211.95. dolar pryw. 
8.87,75. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyło cena orjent. 23.0023.50, Pezenica 
cena orjent. 2350—24,00, Jęczm'eń prze- 
miałowy 19.50—20.50, Jęczmień browa- 
rowy 25.25-24.25, Owies 20.25-90.75, 
Mąka żytnia 35.50—36.50, Mąka pszenma 
36.50—58.50, Ospa żytnia  14.50—15.00, 
Ospa pszenna 15.75—14,15, Ospa pezen- 
na gruba 14.75—415.75, Groch Wiiktorja 
23.00—24.00, Groch Folgiera 30.00—38.00. 
Restza notowań bez zmian. 
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Kronika Zawiercia. 


xX WŁAMANIE DO ZWIĄZKU. Om- 
gdaj niewykryci sprawcy dostali się za 
pomocą wlamania do iokatu Związki za- 
wodowego samac. przy ul. Piłeudskiczu, 
gdzie prawdopodożnie w poszukiwaniu 
pieniędzy porozbijałi szuflady, z których 
nie nie zabrali, 


X BEZDOMNA, Od dwóch tygodni nu 
tutejszym dworcu kolejowym nocuje ja: 
kaś bezdomna mloda kobieta z dziec. 
kiem, która opowiada po Zawierciu, że 
pisała już do tut. magistratu dwa razy 
z prośbą o przyjęcie jej do pizytulku. 
Niestety, podania leżą widocznie w ma- 
gistracie pod zielonem suknem. a kobie- 
cina z dziedkiem wśród cieżkiej zimy ko. 
rzysta z locum dworcowego. 


Kronika Olkuska. 


Pomec dla bezrebeczych. 


Ze sprawozdania powiatowego komi- 
tetu do spraw bezrobocia za miesiąc sty- 
czeń rb. wynika, że o zapomogę zgłosiła 
się w ciągu miesiąca w całym powiecie 
5146 rodzim, z czego wydano zasiłków 
2825 rodzinom. Zapomóg w formie bo- 
nów żywnościowych wydano na ogólną 
sumę zł. 21.169,68. Węgla wydano 585 tou. 
Otrzymany ryż z wojewódzkiego komi- 
tetu w ilości 1000 kg. przydzielony zo- 
stat kuchniom dożywiania dzieci bezro- 
boczych. 

Wydatki komitetu wynoszą: bony żyw 
nościowe zl. 21.169,68, koszty administra- 
cj: zł. 56.45, koszt przewozu koleją wę: 
gla itp, zł. 1.789,96, Przychód: dochody 
własne zł. 6.659,66, pomoc komitetu wo- 
jewódzkiego zł. 15.000. Zbiórka w natu 
raljach dała rezultat nikły, bowiem ko. 
mitet otrzymal z całego powiatu 42 q. 
ziemniaków i 1 i pól mtr. zboża. 

W kmchniach dożywiamo 915 dzieci. pa 
zatem w Olkuszu z dożywiania po do- 
mach korzyśało 109 dzieci. Z kuchcn w 
gimtazjum i szkoły rzemieślniczej w Ol- 
kuszn korzystało 56 uczniów. 

Fundusze na dalsze zapomogi kurczą 
się coraz bardziej, a w przeciwieństwie 
do iego liczba bezroboczych wzrasta. 
Konieczność wymaga, aby spoleczeństwo 
całego powiatu przyszło z pomocą komi- 
tefowi czy to w formie nabywania nale- 
pek, żetonów : znaczków, czy też w na- 
turaigach. aby najgorsze jeszcze tygo- 
dnie zimowe można bylo przetrzymać. 


x POGRZEB ŚP. JÓZEFA GURBIELA 
odbędzie się dzisiaj o godz. 4 popol, na 
nowy cmentarz. Naglym i tak niezwy- 
kłym zgo! cm ogólnie znanego i poważa. 
nego obywatela olkuskiego przejęło się 
miasto i okolica. $. p. Gurbiel pozostawił 
wdowę, syna Tadeusza. ahsolwenta pra: 
wa 1 niedawno (6 bm.) zamężną córkę 
za p. Debskim z Warszawy, synem se- 
natora. 

X BACZNOŚĆ PRZED WYDRWIGRO- 
SZAMI. Od pewnego czasu powiat Oliku- 
ski obchodzą agenci różnych kas spól- 
dzielczych i baników, ofiarujący swoje 


usług przeważnie kmiotkom w postaci 
obietnie udzielania długoterminowych 


pożyczek, zapomóg. wsparć cte. Jednem 
słowem „obiecuje się złote góry każde- 
mu, kto zapisze się na.członka takiej ka- 
sy i wpiaci odpowiednią skladkę, Tym- 
czasem spółdzielnie takie i banczki, ta 
niczem niezabezpieczone instytucje, nie 
przedstawiające żadnej wartości i loko- 
wane tam sumy zwykle przepadają. 
„Dyrektorami” i „prezesami“ takich kas 
to zwykle byli urzędnicy poważniej. 
szych baników, usunięci z dawniejszych 
posid za nieporządki i przekwoczenia. 0- 
statnio rckiamuje się t zw. „społeczna 
kasa gospodarcza” w Krakowie. 


ZE SPORTU. 


KONIEC NIESŁAWNEJ PODRÓŻY 
HOKEISTÓW. Polska reprezentacja ho- 
kejowa, która miała jeszcze rozegrać w 
Stanach dwa mecze w Cleveland i w 
Pitsbourgu, zrezygnowała z tych zawo- 
dów i w najbliższym czasie powraca da 
kraju. 

ZARZĄD K. K. S. „RUCH“ w Sosnow. 
cu zawiadamia swych członków. że w 
nedziełę dmia 6 marca rb. o godz. 10.50 
w pierwszym. w ¿rugim o 11 odbędzie 
się w cali Zw. zaw. kolejarzy doroczne 
walne zebranie. Na porzadku dziennym 
szereg ważnych spraw. 
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Poważne wyniki 


AKCJI DOBROCZYNNEJ. 
W KRAKOWIE, 


(KAP) Arcybiskupi Komitet ratun- 
kowy w Krakowie od 1 listopada 1931 
r. do 1-go lutego r. b. wydał 82.456 
obiadów i rozdał ponad 600 sztuk bie- 
lzmy i odzieży. Ostatnio komitet, 
chcąc zapobiec nadużywaniu dobro- 
czynności publicznej ze strony wyłu- 
dzających gotówkę osobników, wy- 
dał 5 i 25 groszowe bony. Już za je- 
den 5-groszowy bon można otrzymać 
w odpowiednich kuchniach postok. 
Jak się dowiaduje korespondent 
KAP-wej, wśród odzieży złożonej na 
cele Komitetu ratunkowego znajduje 
się:kilka fioletowych sutann ks. Metro- 
polity Sapiehy. Z eutann tych w 
szwalni Komitetu uszyto kilka płasz- 
czyków dziecinnych dla najbiedniej- 
szych. 

[eain siinnd TOYTHIETY TY RĘNI X TEDE TE OE PTY TOKI 


Z całej Polski. 


PROCES O ZABÓJSTWO 
Ś. P. WACŁAWSKIEGO. 


Student Wulfin. w Wilnie aresztowa- 
ny w związku ze śmiercią Wacławskie- 
go, otrzymał w tych dniach akt oskar- 
tenia. Drugi oskarżony Zaukimd, aresz- 
towany rówmież w związku z tą spra- 
wą, otrzyma akt oskarżenia w dniach 
najbliższych. Obie sprawy sądzone bę- 
dą najprawdopodobmiej w nierwzzej po- 
bowie kwietnia rb. 


ZASPY NA KOLEJACH. 


Skutkiem zasp śnieżnych, przerwany 
został aż do odwołania ruch kolejowy na 
kilku odcinkach w dyrekcjach poznań- 
skiej, lwowskiej i stanisławowskiej. W 
dyrekcji poznańskiej przerwano ruch 
na odcinku Wieluń-Praszka; w dyrekcji 
lwowskiej przerwany został ruch kole- 
jowy na trzech odcinkach: Tarnopol-Ła- 
nowce, Borki Wielkie-Grzymalów, oraz 
Jaworów-Lwów, wreszcie w  dyrokej: 
stamisławowskiej wstrzymano ruch na 
odcinku Berczowica-Ostrów-Potutory. 


BKUTKI NARZECZEŃSTWA Z ŁAWY 
SZKOLNEJ. 

Dworzec kolejowy w Żółkwi był wi- 
downią krwawego wypadku. Uczenica 
pierwszego kursu seminarjum nauczy- 
cielskiego, 15-lctnia Jadwiga Qzamneaka, 
po przejechaniu kilkuset metrów pocią- 
piem, rzuciła się ze stopnia wagonu pod 
koła pędzącego potiągu. Gdy ją wycią- 
gmięto z pod kół miała zm ażdżomą TE- 
kę i nogę. Przewieziono ją do ezpitala, 
gdzie dokonano amputacji. Powodem 
tragicznego kroku były nieporozumienia 
z narzeczonym (1), uczniem 8-mej(!) kla- 
sy gimmazjalnej. 


SKARB W PIERZYNIE ŻEBRAKA. 


We wsi Mazoryski zmarł onegdaj 
99-letni Wacław Riybaczewicz,  żsbrak 
którego opiekun był syn jego Piotr. ró- 
wnież żebrak. Gdy starzec umarł, Są- 
wiedzi zakrzątali się koło jego pogrzebu 
i poczęli zbierać składki między sobą. 


„KORJTJER ZACHODNI 


Przypadkowo pod pierzyną należącą do 
zmarłego znaleziono woreczek ze złotemi 
rubłami, oraz kilkadziesiąt sztuk ban- 


knotów 10-dolarowych, Ogólna wartość | że doznał ataku serca. Sprowadzony le- 


zmalęziowych pod pierzyną pieniędzy 


piatek 26 [utego 1932 roku. 
wynosi 25.090 zł. Syn zmarłego, który nie 
nie wiedział o uciulanych przez Ojca 
pieniądzach, nowiną tą tak cię przejął, 


karz z trudem zdołał uratować mu życie, 


W ostatnich dniach komuniści wznowili 


Š żi ZA a2 
ZNÓW NIEPOKOJE W HISZPAN Jn. 


rozruchy na ulieach Saragossy, lecz dzięki 


zdecydowanej interwencji policji nastąpiło uspokojenie. 


Niezwykły skandal 


Widownią nicbywałego skandalu 
stał się Sambor. Dnia 20 b. m. odby- 
ła się przed tutejszym sądem przy- 
stęgłych rozprawa przeciw niejakiej 
Annie Toporow:zowej, oskarżonej o 
zbrodnię morderstwa na mężu. Zbro- 
dni dokanano przez uduszenie przy 
pomocy sąsiadki i służącego. 

Oskarżona na rozprawie przyzna- 
ła się do czynu, zeznając, że był to 
piąty już zamach na życie męża. 

Mimo io, sędziowie przysięgli sze- 
Ściu głosami zaprzeczyli winę. 

Trybunał orzeczenia przysięgłych 
pod uwagę nie wziął i przekonany o 


Przekupienie ławy przysięgłych. 


winie oska , ferował wyrok, 
Gdy nazajutrz przed tą samą ła- 
wą Tazysięgłych odbywała się rpora- 
wa o podpalenie, prokurator wniós 
o wyłączenie calej ławy przysię- 
głych, ponieważ okazało się, że wer: 
dykt w sprawie. Toporowiczowej był 
wynikiem przekupstwa przysięgłych. 
Trybunał przychylił sę do wnio- 
sku sesję przysęgiych odroczył, 
Jednocześnie aresztowano trzy oso- 
by, które miały pośredniczyć w prze- 
kupywanu przysięgłych. Oczekują 
aresztowania innych winowajców. 


Fryderyk Augustwanegdocie 


„ja tylko tak wyglądam. 


Z okazji śmierei ostatniego króla .Sa- 
ksonji przypomniano parę Charaktery- 
zujących go anegdotek: 

Król nie znajdował żadnego upodo- 
bamia w malarstwie nowoczesnem, 

— Powiedz mi, mój kochany — rzekł, 
zwiedzając pewnego dnia wystawę obra- 
zów, do malarza, przed którego krajo- 
brazem zatrzymał się właśnie — dla- 
czego las na twym obrazie jest nic zie- 
lony, lew niebieski? 

Wasza królewska mość —odparl 
malarz — ja go tak właśnie widzę. 

Fryderyk August pokiwał głową i za- 
wolał: 

— Ależ ozłowieku, dlaczego w takim 
razie stałeś się właśnie malarzem? 


Pewnego razu król, który był dosko- 
nałym kawalerzystą, wybrał się sam, 
ubrany po cywilnemu, na przejażdżkę 
konną w okolicę Drezna, gdy ujrzał na- 
gle pędzącego naprzeciw siebie rozbie- 
gamego konia, zaprzągniętego do wozu 
rzeźmickiego, 

Siedzący na koźle rzeźnik napróżno 
usiłował zatrzymać rozpędzoną sakapę, 
co wddząc król podjechal szybko i zrę- 
cęnym chwytem za lejce, powstrzymał 
Ją na miejscuć st € 

Rzeźnik nie Ręznawszy króla zawo- 
lał zdziwiony: “y 

— Zapewne pą4n, jest także rzeźuikiem? 

— Nie — odparł król (który w istocie 
nie był zbyt „reprezentatywny*) — ja 
tylko tak wyglądam! 


W pismach paryskich pojawiły się 
ogłoszenia, w których pewien hurtow- 
nik ofiaruje na sprzedaż duży zapas 
książck po «emie 150 franków za... 
copimar. Ponieważ, wyjaśnia ogłosze- 
nie, książki są przeważnie nowe i nie- 
rozcięte, współczesnych autorów, prze 
to nabywca może je zużyłkować w 
każdym dziale Padła. ofiarując gra- 
ts, jako dodalck nową książkę każ- 
demu klijentowi, który poczymi za- 
kupy na sumę 10 franków. Oferta 
jest wcale korzystna i można się spo- 
dziewać, że wkrótce w paryskich 
sklepach z delikatesami, żywnością, 
czy salanierją, będą dodawać grats 
powieść Rosny czy Morand'a do pię- 
ciu główek kapusty, paczki czekola- 
dy lub kilku metrów jedwabiu. 

NOWOCZEŚNI SŁUPNICY. 


Manja wysiadywania na słupie, 
która grasowała w Ameryce, przerzu- 
cila się teraz do Anglji i święci tam 
prawdziwe ongje. „Zwycięzcą” w os- 
tatnim rekordzie na długość czasu 
okazał się pewign bezroboczy, które- 
mu manager zawodów obiecał 10 fum- 
tów nagrody. Zawody odbywały się 
w jednym ze znanych londyńskich lo- 
kałów sportowych. Bohater siedzenia 
na słupie wysiedział 71 godzin i 7 
minut, poczem zdjęto go i oddamo le- 
karzowi, gdyż ze zmęczenia stracił 
chwlowo władzę w rękach i w no- 
gach, Ale tłum gapiów, którzy zapła- 


ł|eli dość słono za wejście, miał ecne 


eaciję. 
BURSZTYNOWE SKARBY. 


Podczas gwałtownych burz, jakie 
panowały na morzu Bałtyckiem w 
końcu grudmia ub. r., fale morskie 
wyrzuciły na brzeg znaczną iłość bur- 
sztynu. Tak, na plaży w Krantz koła 
Królewca zebrano 6,5 kwintala tego 
cennego produktu. Największa bry 
ważyła 520 gramów. Niedaleko ad te: 
go samego miejsca, a miamowicie w 

auschen rybacy. zebrali jeszcze wię 
cej — aż 15 kwimłali, 


GRECJA TRZY DNI BEZ MIĘSA. 


Jak donoszą z Aten, komisja ma- 
jąca strzec zasady samowystarczalno- 
ści Grecji na wszelkie potrzeby lu 
dności, postanowiła aby w tymże ce 
lu nie sprowadzano wcale mięsa a 
zagranicy. Spowodować to musi tnzy: 
krotny post w tygodniu, ponieważ 
Grecja produkuje zbyt mało bydła, 
aby mięso wystawdzyć mogło na co 
dzienny użytek dla każdego miesz» 
kańca. Dodać należy, że na czele ko 
misji tej stoi Venizelos. 

CO LEPSZE? 


Pytał Antoś nieszczęsnej garbatej Leosi 
Poco brzydki pękaty garb AEK, 


Rzeczy ciekawe. 
SPRZEDAŻ KSIĄŻEK NA... TONNY. 


DOSI 
Na to tamta odnzece: Lepsze plecy zdro- 


WE... s 
Niepotrzebnie grab noszę, tak jak i ty. 
glowe! 


JOSEPH GOLLOMB. 


Przedruk wzbroniony. 


— Zaraz po przyjeździe do domu zatelefonu- 
je pani do mnie, jak się odbyła jazdą. „Musi pani | sucho. 


— Natoby hain dużo uzasu — odparła 


KLIKA LEKARZY CZARZDZEJÓW 


(THE SUBTLE TRAIL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 


57 —— 
— Prawda. j y 
— No, przynajmniej pan jest szczery. Ale, co 
mnie zdumiewa, to pańskie s oakojne przekonanie, 
że ja pójdę z radością na ofiarę pańskim ekspe- 
rymetom. 

Odpowiedział trochę szyderczo: A 

— Jeżeli pani ma wątpliwości co do mojej 
teorji, to dlaczego pani obawia się niebezpieczeń- 
stwa? i s MY 

— Przypuśćmy, że w nią wienzę, to z jakiej 
racji miałabym się poświęcać? P 

— Już pani raz powiedziałem — odparł z iry- 
tacją — dla dobra mojej pracy, dla, jak już to pa- 
ni raz określiła, „poetyckiej T daj : 
Nic mi to nie powiedzało. z ' 

— Idzie o wykrycie mordercy ojca pami. Co 
się tyazy mojej instrukcji a propos taksówki, są- 
dzę, że dziś nic naraziłaby się pami na żadne nie- 


bezpieczeństwo. | p. 
Uśmiechnęła się zdziwiona. nie 
— Pan jest zabawny. Mam więc słuchać sle- 


po pańskich instrukcyj, wbrew temu, co powie- 
dzial o panu pański kolega. : 

Zaczął przechadzać się po pokoju i dyktować 
iei rozkazv. nibe swemu podkomendnemu. 


udać, że stało się coś niedobrego. Jeżeligzye będzie 
pani miała nie do powiedzenia, ło pumileskłamie, 
że panią śledzą. Ja odpowiem pami w*łaki spo- 
sób, jakgdybym był w pani zakochany. Pani bę- 
dzie mówiła w taki sposób, jakby pami nie miała 
żadnych wątpliwości, co do moich uczuć. 

Gail westchnęła z rezygnacja i sięgnęła po 
słuchawkę. 

— Nie jestem dobrą aktorką i nie potrafiła- 
bym udawać wobec pana przy jazuych uczuć, Czy 
mogę zatelefonować do narzeczonego? 

Stanął przed nią groźny i władczy, 

+- Nie żądam, żeby pani udawała, że mnie 
kocha, żądam tylko przyjaźni i sympatji. 

— Przykro mi — odparła, zdejmując słuchaw- 
kę — ale nie potrafię udawać. 

Prwycisnął ręką widełki, odcinając ją w ten 
sposób od centrali. Już się przyzwyczaiła do nie- 
oczekiwanych zmian w jego usposobieniu, ale 
blagalny wyraz wprawił ją w zdumienie. 

— Niech mnie pani wysłucha, błagam panią! 
Tak mi zależy szalenie na tej sprawie, że mogła- 
by mi pani podarować jeszcze trochę swego cza- 
su — kwadrans — dziesięć minut... 

Nie rozumiała jego metod i charakteru, ale 
nie mogła zaprzeczyć, że miał dobre zamiary. Po- 
łożyła słuchawkę i odwróciła głowę, jak osoba, 
która słucha z niechęcią. 

— Nie będę żądał, żeby pani udawała przy- 
jaźń dla mnie — ciągnął Galt. — Chcę tylko, że- 
by mi pani dała szanse obudzemia w pani takich 
przyłazmych uczuć... 


— Dziesięć minut! 

— Doprawdy — rzekła, nie mogąc opanować 
zniecierpliwienia. — Co za niedorzeczność! 
ziesięć minut. Niech mi pani daruje te 
dziesięć minut, a przywzekam, że nie będę potem 
pani zatrzymywał! 

Zrozumiała, że ustępstwo będzie łatwiejsze niż 
dyskusja. On zauważył, że spojrzała na zegarek 
i poszedl otworzyć komórkę, w której wisiał ka- 
am bezpieczeństwa. Uczyniwszy to, zwrócił się 
do niej i rzekł z prostotą: 

> Chcę, żeby pani spędziła te dziesięć minut 
w tej komórce! 3 

amrugała powiekami. Czy on oszalał? Czy 
władzę wzbudzania w miej zaintereso 


stracił 
wania? 

— Pan żąda ode mnie dzieciństwa — nzekła 
ionem, jakim przemawia się do dziecka. — Chce 
pan, żebym weszła do tej komórki — klucz pozo- 
sianie w ręku pana — i myśli pan, że po dziesię- 
ciu minutach wyjde z niej cudownie przeobrażo- 
na — przyjacielska i potulna... 

— Spodziewam się tego! 

Zmów spojrzała na zegarek. Na Jrozsądniey 
byłoby dać upłynąć tym dziesięciu minutom spo- 
kojnie, bez sprzeczki. Zaniemówiła więc i zmieru- 
chomiała. 

Podszedł do niej tak blisko, że, chcąc nie 
cheac. musiała spoirzeć mu w oczy. 


D. c. a. 


„KURJER ZACHODNI piątek 26 lutego 1952 roku., 
e Ap an TE Z w yz yy zzz ZDZ PE OO w AKTA 


Odważna Paryżanka. 


NIEOMAL NA BIEGUNIE. — „PRZ 


EBOJE* WŚRÓD LODOWCÓW. — 


EFEKTOWNE ZDJĘCIA. 


Nowoczesna kobicia w wszystkich 
dziedzinach dolrzymaje kroku męż- 
zxżne. Nawet tam, gdzie zdawałoby 
się, przedstawiciele płci brzydkiej ma 
ją bezeprzeczny monopol, poczynają 
„wścibrać się” córy Ewy. 

Oto niedawno temu przybyła do 
Kapsztalu na pokładzie polawiacza 
wielorybów Francuzka, Me de la Rue. 
N.ewiata ta może się poszczycić, że 
byla pierwszą kobietą, która dotarła 
najbliżej do bieguna południowego. 
Pozostawało jeszcze tylko jakieś pa- 
ręsct kilometrów do dobicia do celu 
marzeń najodważniejszych badaczów 
arktycznych. I — o włos! — zdarzył. 
by się nicprawdopodobny fakt; -że 
przyzwyczajona raczej do wonnej 
atmosfery buduatowej; pow.ewna pa- 
ryżanka, pokonawszy, wszystkie graź- 
ne podbiegunowe przeciwieństwa, zdo- 
byłaby — biegun poludniowy. 

Pewien splot okoliczności. stanął 
jednak iemu na przeszkódzie i do osta- 
lecznego „blamanżu” posiwałych w 
walce z wrażemi mocami polarnem: 
bohaterów — badaczy? nie ean 

Tem niemniej eskapada. pani de la 
Rue w krainę wiecznych śniegów 
lodów, byla przedsięwzięciem ne- 
zmiernie śmialem | pozostaw la u niej. 
jak u jej dwóch iowarzyszów, nieza- 
iarte wspomnienia. 

Część drogi odbyło słarym sposo- 
bem, na saniach ciągnionych przez 
psy i pani de la Rue zaznaczyla, że 
właśnie ten etap podróży, był najbar- 
dziej ciekawy i — emocjonujący. Wy- 


' | pońskich 
'|zapełnie obojętnych mie «śmierć pod 


jednak ogarnęło podróżniczkę uczn- 
cic lęku. Na ezczęśce, w bagażu zmaj- 
dował się gramofon, który przygnę- 
bia jącą martwotę otaczającej przyro- 
dy ożywiał majmodniejszemi „przebo- 
jami”. 

.-} jeszcze jeden szczegół charaktery- 
styczny: oto chwile doknczającej nu- 
dy pani de la Rue skracała sobie prze- 
zlądaniem żurnali mód, których wiel 
ką ilość nie omieszkała zabrać ze 60- 
ba. Poza iom dała się kilkadziesiąt 
razy odfotografować w kostjumie po- 
larnym na tle majetektowniejszych 
zwałów lodowych.. Odważna Fran- 
cuzka jest żoną inżyniera górniczego, 


potomka słynnego astronma Waren 
de la Rue. sę 
[4 LJ 2 90 
Karność żołnierzy 
MAGÓW 


JAPOŃSKICH. 

Religja japońska naucza, że dusza 
żołnierza, który poległ na polu bii- 
wy, przechodzi niezwłocznie do nie- 
bios, gdzie czeka ją błogi żywot. Ta 
fanatyczna wiara czyni z, żołnierzy ja 
prawdziwycha, bohaterów, 


kulami wroga. Z drugijęfistony, Ja- 
pończyk posiada w wyżakim stopniu 
poczucie karności. Poddaje się ślepo 
rozkazowi i to pozbawia go niekiedy 
wlasnej inicjatywy. Tak np.. podczas 
strasznego irzęsienia ziemi w 19825 r., 
gdy ulice Jakohamy były usane iru- 
pami i umierającymi, a lekarze pra- 


- 


POSADY 
i PRACE 


BUCHALTERKA 
rutynowama i kasjer- 
Ka za kaucją znajdzie 
natychmiast zajęcie w 
Katowicach, 5-go Ma- 
ja 25, mieszkania 5. 


1332 
EEEE 
KUPNO 
i SPRZEDAZ 


DOM 
z wygodami w dobrym 
punkcie w Sosnowcu 
sprzedania. Wia- 
domość „Kumjer Za- 


chodni". 1589 
SPRZEDAM 
maszynę do wyrobu 


wód gazowych w bar- 
dzo dobrym stanie. — 
Wiadomość: Ząbkowi- 
ce, apteka W. Gro- 
chowskiego. 1585 


KARAKUŁOWE 
palto, piękne. nowe, 
oraz żakiet futrzany 
ptbretowy, elegancki, 
nowy, tanio  natych- 
miast sprzedam. Ka- 
towice. Zielona 15. 
mieszkanie 5, 1551 


SIANO, SŁOMA, 


Nr. 46. 


ŻYWOTY ŚWIĘTYCH 


na wszystkie dni w roku, dzieło opracowane przez 

ks. d-ra W. Galanta z 366 ilustracjami, 740 stron, w 

ozdobnej oprawie, najnowsze poprawione wydanie, 
CENA 12 ZŁ. 

Quo Vadis (Dokąd idziesz Panie?) Sienkiewicza, 

ilustr. 292 stron, w opr. CENA 4 ZŁ. 


Wysyła: Wyd. „Czeczwa” Rożniatów, Strntym 155. 


1106 


BRZEZIE A 
GRZYBY suszone 


prawdziwe BOROWIKI na wiankach, 
1 kg. I gatunku tylko 5 zł. 50 gr. 
(najmniej 5 kg.) dostarcza 
„BORGRZYB”, Grodno, Magistracka 11. 
Przy odbiorze 10 kg. udzielamy 4 proa. rabatu. 


BBE EA i EEE ERE ETL. 
ODMROŻENIE Oryginatoa | 


gutkiem), „MROZOL* leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze- 3 
dają apteki i składy apteczne. 2858 | 


WŁOSÓW 


wypadanie, łupież, ły- 
sienie usuwa „Esen 
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My- 
dlo Chinowo- 
Chmiełowe” (z Ko- 
gułkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz- 
ne. Główny skład, Ap- 
teka Gąseckiego ul 
Freta Nr. 16, ST 


5900 


ZAGINĘŁA 
karta mobilizacyjna. 
wydaną przez P.K.U. 
Sosnowiec. którą unic- 
ważniam Szopa Piotr. 

15 


554 
ROŻNE a z ; KZT l 
k > PUDER DLA DZIECI y 


Bialy Tydzień 
w Magazyme Bławat- 
nym M. Kępiński, Bę- 
dzin, Kołłątaja 56 prze 


PS” DZIDZI 


ZAOGUTKIEM 


cowali dzień i moc wśród ruin, miej- | koniczyna, ziemniaki. | dłużony do dnia 5-go 


cieczka pwzedsięwzięta z pokladu u- 


ARAN lodach E Eoo ize | ONT oddział wojskowy odbywał w | dostarcza wagonowo | marca. 1520 | |MATKI żądajcie w aptekach i wst hy- 
grzęzia w lodac statku  FYDOAOWCZE- | ustalonych godzinach na placu publicz [-wo : „Mosur + Rzo- = ~ Bzie p keypi dla dzieci „PUDER DZI- 
go trwala niecałe trzy dni, Pierwszego nym ćwiczenia ściśle według regula- chów. powiat Mielec. OTOMANY z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec- 


1535 ka w zdrowiu i czystości. 


minu. Gdy władze lekarskie 
ły się do dowódcy oddziału z prośba 
o pomoc, dowódca zgodził się wysłać 


dnia spotkano jeszcze dwie żyjące isto 
ty: byli to myśliwi, którzy podążając 
za zwierzyną, zapuściłi się byli daleko 


tapczany materace ko 
zetki w Zakładzie ta- 
picerskim J. Malinow- 
skiego. Sosnowiec, ul. 


EEZTRTSEREREE | PE" 
LOKALE 


w pustkowie arktyczne. Później niej joinierzy d ac siatowanzcwwyy | re ||rez. Mościckiego, (5 
TER nS ea] a j żołnierzy do pracy ratowniczej do Prez. N go | 

widziano już żadnych żywych two-| iero M Pomnn kacji z) POKÓJ również przyjmuje 

rów... p p ao f umeblowany oddziel- | wszelkie reperację me 


jefonicznej i otrzymaniu specjalnego | pe x bli ceny bardzo nis- 


ajŚcie, czynsz nie 


Ogromna samotność była Sj zezwolenia. swej. wladzy. Cn ża Sostowiec. kie. 849 
w: iewymownie przyjemna. Lożni jienkiewicza 8, m. 9. 

0 niewy przyj J mm ; ` i355] KASA CHORYCH 
MAO kk M 5 ŻA lz PEZZERER OE ZSEE EEC) 4 c. na 
żona: — JMaozego powiedziałeś pami Za- | onkurs na dostawę 

jączkowi, że ożemiłeś się ze mną ponieważ ZGUBIONE mięsa EE i a p 
doskonale gotuję. Wiesz przecież, że zemnie DOKUMENTY | igcego dla szpitala w 
nietęga gospodyni? AOPY "m ann aaan a] AA poberania 
Mąż: — Musialem pazecież cos wymyshe > zzeladzi, rodźci 
na swoje usprawiedliwienie. oC SIĘ | Niemcach i Zawierciu. || 
NEWER WK | 00% omowe | Termin składania o- || 
terminową do szkoły| fent upływa z dniem 
OGŁOSZENIE. mr. 19 i 16 w Sosnow- | 29 lutego.  Bliższych |] 
cu, nr. 4 w Będzinie, | jnfonmacyj udzieli . 
Sąd Okręgowy w Sosnoweu wyrokiem z 19|do szkoły w Niegowo| Biuro Zakupów, ul. 
lutego 1932 r. postanowił: 1) ogłosić upadłość | hicach i rowni-| Kołłątaja 17. 548 
handlującym Ahramow! Kupce i Boruchowi Lip- kach, zawartą między 
naanewi; 2) zamianować Sędzią — Komisarzem | Honoratą Babczyńską ZAKOPANE 
upadłeści sądsioge handlewego. Józefa a Inspektoratem Szkol E NE, 


nym w Sosnowcu, 


i kuratorem mesy adw. Henryka Rajzm 
àl 1581 


gprusi leca slo- 
dokonać apieczętowania "wafalkiego majątku RAE MR 


meczne pokoje z we- 


upadłych Kupki i Liprmańs w 'miejacu ich ca- Kandumieodi oki adzien 
mieszkania w Sosnowau przy ul. Modrzejow- ZGINĘŁA BIE : 1550 
skiej 5 i Warszawskiej 12 i gdziekolwiek ten| "mowa tenminowa do 

się znajduje; 4) osadzić Berucha Lipmana w a- szkoły w Łagiszy, za- | wsuwa 


reszeie dla dłużników, a Abrama Kupkę oddać warta między Rozalją 


pod dozór policji; 5) wyrekowi nadać rygor tym- Chobotówną, a Inspek Reklama 
czasowej wykonalneści. torem szkolnym w So- 
Zawiadamiając o powyżazem wiernyaieli upa- | S2OWCU. 1585 


dłych Abrama Kupki ! Borucha Lipmana komu- 
nikują, ie xebranie wierzycieli dla dokonania 
wyhoru aymdyka tymezasowega odbędzie się w 
dniu 4 marea 1932 r., o ZORN w sali zapase- 
waj Sądu Okręgowego w Sdznowzu. 


1522 Kurator masy upadłości 
adwokat HENRYK RA JZMAN. 
ER 


WILLIAM SZEKSPIR JAKO ZAMIATACZ 
ULIC. 


jest dźwignią 

handlu. 
ajo ogo ofoofo 
E E E 


KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Będzi: 
zgubił Antoni Stanek. 

1588 


W rodzimnem mieście Szekspira Stratford 
odkryto zamiatacza ulic, który nosi imię i 
nazwisko wielkiego poety i jest potomkiem 
w prostej linji starszego członka rodziny 
poety. 26-letni staruszek trzyma się krzepko 
i przy sposobności odkrycia w nim krwi 
wielkiego poety po raz pierwszy fotogra- 
fował się. 


KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych zgubił 
Feliks Bartosik. 1529 


Cenną figura staroegipska, pochodząca z 5-g0 
wieku Ei P zostala odnaleziona 
koło piramidy w Gizeh. 


sesel zz: KRÓL ŻEBRAKÓW ==: | 


124 DAWNIEJ 


Kino.Teatr „UDZIAŁOWY* Dzieje największego poety francuskiego Fr. Villona. -— W rolach głównych: JEANETTE 
| Kino-Teatr „ 


MAC DONALD i DENIS KING. — — — — — — — — DLA MŁODZIEZY DOZWOLONY. 


Trade - MONI; 


Następny program: | 


CZWORKA 
PIECHURÓW 


(NAJEŻDZCY). 


DZWIĘKOWE KINO DZIS! Największe arcydzieło dźwiekowe p. t. 
„PALACE” 


1350 W SOSNOWCU. | E N H U i 


l ulica Warszawska 2. 


m b | za Kerara droim ; 
xjr || L 7 nóej 4 złoty. Ojgtosznnia a nkłańem taheiarycznym o 23 proc. dręższe. Zagraniczne 1%) prac. droższe W numerze niedziel- 
„i: | 4 Ad l C nym i świątecznym 23 proc. drożej Ogłnszenia fantazyjne 30 proc. droższe. Śzerotość spali przed tekstem i w tekście 70. mm. 
za pia ak: od w dawni „Kurje SĘ 
a przyczyn, ydawnictwa ra Zachodniego" niczależ Wydawnóct 
finansowe: Wydawnictwa „Kurir Zachodni” zaakarżalne sg w Sa SĄ są 
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W roli głównej ulubieniec kobiet 


RAMON NOVARRO 


Film dozwolony dla młodzieży. — 


